
Pierwsze wieści z Amsterdamu
Podróż i przyjazd ekspedycji polskiej. Wyniki na treningach. Międzynarodowe obozowisko olimpijczyków

W Amsterdamie zapanowała 
już czterdziestostopniowa go­
rączka olimp:jska. Zmieniło się 
coś w cągu tygodnia, Olimpja- 
da narzuciła życiu nowe tętno, 
inną szybkość myśli i odczuwa­
nia Moznaby powiedzieć, że 
wszystko natchnione jest tem­
pem 100-metrówki.

Przedsmak tych nastrojów 
'dała już Ciimpjaoa piłkarska. 
Sercem Amsterdamu stal się 
wówczas stadjon. Dziś stadjoa 
ten staje się sercem całego 
świata sportowego.

Na ulicach ruch wzmożony, 
tłumy różnojęzyczne i różnoskó- 
re. Tu i ówdzie spotykają się I 
grupy olimpijskie, poznają się! 
znajomi i nieznajomi, wołają 
na siebie, rozmawiają nierzadko 
na migi wiwatują w różnych 
językach.

Hotele na trzy tygodnie wy­
przedane od p wnic do podda­
szy. Każdy pokoik, każde 
m:eszkanie prywatne — zajęte, 
jeśli nie przepełnione. Ceny ba 
jońskie, zwłaszcza w porówna-1 
nhi z polskiemi. Za noc prze­
spaną w niezbyt wygodnem' 
łóżku możnaby się u nas utrzy­
mać przez cały dzień.

Centrum miasta zajęte przez 
obserwatorów Igrzysk, delega­
tów oficjalnych, widzów i entu­
zjastów sportu- 'Najliczniej sta 
wili się ci, którzy spodziewają 
się sukcesów'swych barw: A^ 
merykanie, Anglicy i Niemcyą 
Procentowo jednak do ludności 
kraju pierwszeństwo przypada

rodakom Nur- 
miego, Fin- 
landczykom.
Grupy pań­
stwowe zawo 
dników rozlo­
kowane są na 
peryferjach 
miasta. W 
Veltzen za­
kwaterowali 
się Australij­
czycy. '

został również urządzony kłuł) 
polski, gdzie zawodnicy znajdu­
ją wytchnienie po godzinach tre 
uiugu i męczących zawodów. 
Lokale te są urządzone do tego 
stopnia starannie, że znajdują się 
tam obrazy mistrzów polskich 
i biust Marszalka Piłsudskiego.

W lokalu rekreacyjnym usta-* 
wiono fortepian oraz specjalnie 
w tym celu skonstruowany 
przez firmę „Phillipśa“ aparat 
radjowy, na którym można 
chwytać Warszawę. Było to 
bardzo trudne do urzeczywist­
nienia, ponieważ stacja holen­
derska w Hilversumie posiądą 
fale tej samej prawie długości, 
co Warszawa.

Poza tern komitet przyjęcia 
wystarał się dla naszych zawód 
ników o tłumacza, czytelnię ze 
wszystkiemi pismami oraz , o u- 
zyskanie prawa wstępu do Ca­
sa Olimpica, do lokalu Tow. gry, 
bilardowej i do luksusowego ki-* 
noteatru, Polaka Tuszyńskiego.

Aby dać wyraz gorliwości ko­
mitetu przyjęcia przytaczamy, 
wniosek zgłoszony przez komi­
tet:

„Należy przewidzieć koniecz­
ność sprowadzenia dla zawod­
ników dobrego miodu. W tym 
cplu poleca się zakupić 2 hekto­
litry miodu najlepszego gatunku, 
przyczem o ile cały miód nie z.o 
stanic wypity, reszta musi być 
rozkuptona przez członków ko- 
mitetu“.

(Dokończenie na sir. 2-icj)

nie zasypiają 
gruszek w po 
picie.
Ostatecznie 
wszyscy zga­
dzają się na 
to, że wyniki 

olimpijskie 
wskażą wy­
raźnie na su­
premację jed­
nego z tych 
krajów i roz­
strzygną spór

brezentowym na pływającym liotchi-oibrzymie W środku przyjazdNa

Na podbój Europy-wyruszyła z Ame­
ryki armia prawie 3U0-tu zawodników 
reprezentujących wszystkie możliwe 
działy sporni. Oto reprezentanci 13-u 
dyscyplin: mir. Doak (hippika), Wi- 
koff (1. atletyka). Kri^ (gmnastyka). 
Wcisrniiller (pływanie). Edwardis (za­

lewo „wprawki1* w prowizorycznym basetfc 
Cherbourga.

..... .... .......... ......... ............... . „Prezydent Roosevck".
Na prawo trening kola rzy na pokładzie okrętu.

pasy),. generał Mc Arthur. Werownilk 
ekspedycji, Lown (boks) Nelson (ko­
larstwo). por. Colman (szermierka) 
Leibenspcrger (lacrosse) Meyers (wio 
ślarstwo), por. Haims (pięciobój no­
woczesny), ISiedzą pp. Meany (skoki 

do wody) i Cartwrigt (1. atletyka).
do

Japończycy po treningach w 
Paryżu, zajęli Zoandam. Ame­
rykanie mieszkają na. statku 
„Prezydent Roosevclt“ i w por 

I cie amsterdamskim. Jest ich 
293 — spora gromadka! Barw­
nej mieszaniny narodów dopeł­
niają Argentyńczycy, Meksyka­
nie, Hindusi i Filipińczycy.

Nie przyjechali natomiast, je­
szcze Niemcy. Pragną oni jak- 
najdłużej przebywać w warun- 

j kach normalnych i dopiero w 
przeddzień Igrzysk, t. zn. w pią 

I tek, urządzić najazd gremjalny. 
I A będzie to grupa prawic rów- 
I me liczna, jak amerykańska, 
i Ambicją Niemców jest zagroże- 
: nic. a może nawet odebranie A- 
merykanom ich bezapelacyjne­
go zwycięstwa.

1 Bilety na otwarcie, t. zn. so­
botę 28 -go, oddawna wykupio 
nc, organizacja, mimo przepeł- 
nicnia pierwszorzędna, biura 
funkcjonują sprawnie, informa- 

CORTS (NIEMCY) , ejc Szczeblowe.
Jeden z kandydatów do lauru olimpij- Człowiek U mieszany, wdep- 

skiego w 100 mtr. I tany w tę masę ludzką czuje

s:ę zrazu nieswojo, ogląda z po 
dziwem. różne znakomitości 
sportu i różne kolory skóry, aż 
wreszcie obojętnieje na wszy­
stko i zatraca ostrość zmysłu 
obserwacyjnego.

Nasi lekkoatleci przybyli w 
sobotę- Podróż nic wycisnęła 
na nich piętna zmęczenia, 
raczej nieco ogłuszyła. Trzy 
godziny postoju w Berlinie w 
ciągu całej długiej podróży, po­
zwoliły tylko na zaczerpnięcie 
„niemieckiego** powietrza, ale 
nic na odpoczynek, czy zwiedze 
nic miasta.

Humory doskonałe. Troja­

nowski wiecznie roześmiany, 
rozdokazywany wodzi rej wraz 
z Malanowskim w grupie męs­
kiej.

„Oczko w głowic** ekspedy­
cji, Konopacka, zachowuje się 
raczej poważnie. To samo moż 
na powiedzieć o Baranic, Ko- 
strzewskim, Ccjziku. Gazety 
są wyłapywane na stacjach i 
sylabizowane z zapałem. Ostat 
nie wyniki zagraniczne wywo­
łują dłuższe dyskusje wśród za­
wodników na temat obsadzenia 
drugiego miejsca w lekkiej atle­
tyce. Są zwolennicy Niemców, 
lecz sympatycy Szwedów też

Amsterdam wywarł na na­
szych zawodnikach miłe wra­
żenie. Nietyle może zresztą 
Amsterdam, ile rzeczywiście 
nadzwyczaj gorące i serdeczne 
przyjęcie, zorganizowane przez 
specjalny Komitet przyjęcia, na 
czele którego, poza szeregiem 
wysoko postawionych osobisto 
ści reprezentacyjnych, stoi po­
seł polski w Hadze, dr Kętrzyń 
ski i burmistrz m. Amsterdamu.

Właściwym „spiritus movens** 
komitetu, jego duszą i sprężyną 
jest nasz konsul honorowy w 
Amsterdamie, p. Bueckmann, 
który powitał naszą ekspedycję 
na granicy holenderskiej. Ofia­
rował on nie tylko swą pracę i 
stosunki na usługi komitetu, ale 
również złożvł bardzo poważną 
sumę 2.500 florenów holender­
skich (około 8.000 zł.), na cele 
związane z przyipciem.

Lokal szkoły „Marco Polo** na 
Balbóastaat 3 urządzony jest 
przez panie należące do komite­
tu w sposób miły, wygodny i gu 
stawny. Przy Hecregracht 5541

SZOSOWCY - OLIMPIJCZYCY
* nestorem kolarzy polskich Ludwikiem Kain ńskim pośrodku, po 100 kim. 

eliminacji szosowej, odbytej w dii 25 b. m. w Wiszawlę?

STEINHARDT 
odziedziczy! po Trossbachu miano 

króla plotkarzy Mięmieckiclh.

.. NAJSZYBSZE KOBIETY ŚWIATA
Sztafeta nlcmlęeka 4x100 mtr. Od lewej pp.: Kclłiieir, Sclmnldll, Hokhrumtti, 

Msf. leli cm wyiię>d
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Szermierze
przed próbą amsterdamską
P. inż. Zubrzycki, jeden z pionierów 

szermierki na terenie warszawskim i 
jedwocześnie jeden z najbardziej cenio­
nych teoretjdrów w tej dziedzinie spor­
tu, udzielił nam szereg informacyj, do­
tyczących polskiej ekspedycji szer­
mierczej na Olimpiadzie.

jak wiadomo, do reprezentowania 
polskiego sportu szermierczego wy­
znaczono 6 zawodników: Laskowskie­
go, Friedricha, Małeckiego. Segdę, Pa- 
pee i Zabielskiego. Zawodnicy ci zo­
stali podzieleni ma dwie grupy. Pierw­
sza — startująca do floretu indywidu­
alnego wyjechała na Olimpiadę w po­
niedziałek 23 b. m. Składa się ona z 
dwóch naszych najlepszych floreci­
stów Scgdy. i Friedricha, Papee- 
go, jako delegata Pol. Zw. Szerm. na 
kongres międzynarodowy, oraiz insp. 
Sobolewskiego, jako kierownika ek­
spedycji.

Drugą grupę stanowią pozostali szer 
mierze, a więc Laskowski, Zabielski, 
Małecki, którzy wyjadą w nadchodzą­
cy poniedziałek, 30 b. m. Trener 
Szomhathely opuścił Warszawę, ra­
zem z p ęctobojowcami (czwartek, 19 
Upca), aby dopomóc im w treningu 
przed zawodami.

Ogółem na Olimpiadzie rozgrywane 
$ą następujące konkurencje szermier­
cze: floret dla zespołów, floret indy­
widualny, florety pań. szpada dla ze­
społów, szpada indywidualna, wre­
szcie szabla zespołowa i indywidualna. 
Wszystkie te konkurencje, bardzo licz­
nie obesłane, muszą się zmieścić mię­
dzy 29 lipca a 11 sierpnia.

Polska startuje do indywidualnych 
walk floretowych (Friedrich i Segda) 
i do szabli dla zespołów. Zespół skła­
da się z 6 zawodników (wszyscy ja- 
dący polscy szermierze), z których 
startuje 4, a 2 poizostaje w rezerwie. 
W drużynie po’skiei ostoją zespołu 
szablowcgo jest trójka Papee, Fried- 
rjch, Laskowski, który będzie dobierać 
czwartego zawodnika z pośród pozo­
stałych szermierzy.

- Wybór ekipy szermierczej dokonany 
został na podstawie wyn'ków Mi- i 
strzostw Polski. Przygotowania Olim­
pijskie zostały przeprowadzone w spo- 1 
sób w naszych warunkach jaknajlep- 
szy, a ostatn a wygrana z Czechami 
zdaje się potwierdzać podniesienie kla­
sy naszych szermierzy^

Podkreślić należy, źe nie wszyscy 
zawodnicy mieli możność przeprawa- j 
dzenia racjonalnego treningu. Papee i 1 
Friedrich zajęci byli do godz. 3 pp. 
pracą biurową i dopiero w godzinach i 
popołudniowych mogli przystępować ; 
do treningu, Małecki, a ostatnio i Se- < 
gda, znajdujący się w wojsku, przeby- i 
wali w Grudziądzu, gdzie o trening i [ 
równorzędnego przeciwnika jest tru- 2 
dno. Nie rozwiązały oczywiście spra­
wy, przeprowadzane co pewien, czas 
..wypady" tych szermierzy do Krako- { 
wa, gdyż należałoby tu raczej sprawę 1 
oprzeć na innych podstawach. 1

W gorączce przedolimpijskiej
(Początek na str. 1-ej)

Projekt ten, wysoce oryginal­
ny. a z drugiej strony świadczy 
o wzruszającej pamięci Holen­
drów, powstał w głowie projek­
todawcy na skutek lektury dzieł 
Sienkiewicza, jako wyrazu pie­
tyzmu dla cieniów Zagłoby. Rze 
czywiście troskliwość komitetu 
przechodzi wszelkie granice!

Zawodnicy nasi wyszli w po­
niedziałek na bieżnię.

Konopacka jest znana przez 
wszystkich i głośno typowana 
na pierwsze miejsce. Jej poja- 
wienie się na bieżni wzbudziło 
pogwar zainteresowania, który 
zamienił się w gorąca owację po 
kiłku rzutach. Panna Halina 
miała ponad 40 mtr.! Żeby tyl­
ko tak poszło na Olimpiadzie, to 
spokojniej myślilibyśmy o przy­
szłości.

Wogóle nasi dyskobole spisu­
ją się dotychczas najlepiej. Ba­
ran rzucił na treningu ponad 
43½ mtr. i obiecuje sobie, że nic 
da się byle komu w kozi róg za­
pędzić.

Biegacze nie trenują jeszcze 
na dobre, by się nie przemę­
czać. Poprostu codzienie maleń­
ki trening dla rozprostowania 
mięśni, tak jakby to była Ap"*^- 
kola. Nowak też nie clice nad- 
wyrężać nogi lekko zwichniętej 
w Warszawie i poprzestaje na 
trenowaniu rozbiegu. Cejzik czu 
je sie dobrze i mówi, że do cza­
su dziesięcioboju noga jego bę­
dzie zdrowa „jak ryba**. Bieżnia 
pozostawia sporo do życzenia. 
Ostatnie zmiany przeprowadzo­

no jeszcze przed paru dniami.
Humory świetne. Z kuchni pro 

wadzonej przez kucharzy war­
szawskich zawodnicy są bardzo 
zadowoleni.

We witorek przybyli do Am­
sterdamu pływacy Kajzerówna i

Kuncewicz. Rozpoczęli 
swe treningi.

Wśród pięcioboistów 
dość przykry wypadek

oni już

zaszedł 
rozbicia

noffi przez kpt Barana, który 
wobec tego zmuszony był wy­
cofać swe zgłoszenie. Startować
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REALIZACJA TOUR DE POLOGNE 
Zbliżający się Bieg Dookoła Polski

wzbudził olbrzymie zainteresowanie

Największe szanse na zwycięstwo' 
olimpijskie w spogką|9taci|il ' Aeap^lM. 
wych posiadają:
i Francja, w szpauzTe5^ fraiicja’ TV . 
szabli - Węgry^-We^ AlF^le^

w sferach kolarskich. Najlepszym te­
go dowodem są liczne zgłoszenia do 
biegu, napływające z całej Polski.

Nie mając miejsca w bieżącym nu­
merze na dokładne omawianie szcze­
gółów organizacyjnych b egu, podkre­
ślamy tylko, że Komitet Wykonawczy 
biegu pracuje cały czas, ustalając co­
raz to nowe punkty wytyczne organi­
zacji.

W następnymi, poniedziałkowym nu­
merze podamy szereg niezwykle cie­
kawych hrformacyj. dotyczących po­
mocy technicznej, i zgłoszeń do Tout 
de Pologne oraz umieścimy dokładną 
.½ et^ r? *

,słowo rzucą na szanse reprezentacje 
Belglji, Rumunji i Połudn. ■ Ameryki.: 
Państwa bałtyckie, to — tabula rasa.
Czesi są mniej więcej na naszym po­
ziom e, Stany Zjednoczone, Anglia, 
Grecja teoretycznie nieco nam ustępu­
ją. Wielką niewiadomą stanowią dla 
braku kryterium porównawczego
Niemcy, którzy mogą 
bardzo groźni.

— A zresztą, proszę 
czyi p. inż. Zubrzycki, 
wę, my nigdy wydatnie 
my klasy, dopóki nie

być w, szabli

liczby ćwiczących, 
skich, i jeżeli nie i

pana, zakoń- 
naszą rozmo- 
i.ie podniesie- 
powiększymy

, kadr inshukior- 
nawiążemy stałego

kontaktu z zagranicą
Odczuwamy ogromny brak dopływu 

młodych sil. Trzeba uprzytomn ć so­
bie, że na Węgrzech po kilkakrotnej 
selekcji do eliminacji ostatecznej sta­
nęło 2o szermierzy, a u nas od jesie­
ni do Igrzysk była tylko mowa o tych 
sześciu zawodnikach, którzy wyjecha-

— Brak ludzi jest największą trage­
dią naszej szermierki! — stwierdził p. 
mż. Zubrzycki.

Czem zajmują się kolarze — olim­
pijczycy w życiu prywatnem? Odpo­
wiedz na to pytanie da wykaz nastę­
pujący. Koszutsk; jest b. zdolnym pia- 
। ista, słuchaczem konserwatorium, 
Podgórski ma we krwi zaszczepioną 
żyłkę demona szybkości, ponieważ za.j 
muje się stale szoferką; obecnie znaj­
duje się w wojsku. Szymczyk jest in-

31 Up.
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6-10 irp.

- Poniżej podajemy program, szcze­
gółowy, wraź z rozkładem konikuren- 
cyj pierwszych trzech dliii IX Olim­
piady:

28 Upca: Uroczyste otwarcie I- 
grzysk przez Księcia Małżonka. Sze­
reg przemówień powitalnych i jed­
noczesne otwarcie kilku kongresów 
międzynarodowych.

Z zawodów , sportowych odbędzie 
się tylko podnoszenie ciężarów. Za­
wodnicy podzieleni są na 5 kategoryj 
(waga piórkowa, lekka, średnia, pół­
ciężka i ciężka). Pierwszego dnia ra 
no odbędzie się ważenie zawodników- 
i ćwiczenia obowiązkowe.

Wieczorem odbędą się zawody. 
Polska do konkurencji tej nie stare.

29 lipca: Zawody lekkoatletyczne— 
godz. 14 — 17: 400 mtr. z plotkami 
(przedbiegi i półfinały), skok wwyż, 
rzus oszczepem. 100 nur. (przedbiegi 
i ćwierćfinały), 800 mtr. (przedbiegi), 
bieg 10.000 mtr. Polska startuje

ciągu cały dzieli odbywają się walki. 
Wieczorem firn Hy.

30 lipca: Zawody lekkoafletyizne,

Szermierka: Floret dla 
polska nie startuje. 
j^Pódnoszem ciężarów:

zespołów.

godz 14 — 1?. 100 mtr. (półfinały i 
finał), rzut młotem 400 mtr. z plotka­
mi (finał). 800 mtr. (półfinały), 100 
.mtr dla pań (przedbiegl i półfinały). 
Po'ska startuje.

Szermierka: Dokończenie walk ze 
Sipcłowych wz florecie i ewent. rozpo­
częcie pierwszej rundy spotkań flore­
towych indywidualnych. Polska wy 
staw.a dwóch zawodników: Friedri­
cha i Segdę.

Zapaśmictwo — walki wolno-amery 
kańskie: rano — ważenie zawodni­
ków. wieczorem (18 — 23 godz.) wal 
ki pierwszej rundy. Zawodnicy po- 
dizieleni są na 7 kategoryj (waga ko­
gucia, piórkowa, lekka, pótśrediiila, 
średnia, półciężka i ciężka). Polska 
do walki wolno-amorykańskiej zawód 
ników nie wysyła.

Szczegółowy program następnych

więc będą: Szelestowlski, Ko­
prowski i Małysziko.

Trochę krwi zepsuło drużynie 
szablowej losowanie przeciwni­
ków. Wylosowaliśmy grupę zło­
żoną z Węgier (tu nas boli!), 
Anglji, Stanów Zjednoczonych i 
Polski. Wobec tego jednak, że 
do półfinału wchodzą dwie pier­
wsze drużyny, szanse naszego 
zespołu nie są wcale małe. An- 
glja i Stany Zjednoczone ucho­
dzą za słabych przeciwników.

Żeby oińsać wszystko, co mo­
że wzbudzić zainteresowanie w 
kraju, trzeba kilka słów poświę­
cić obradom Międzynarodowego 
Komitetu Olimpijskiego. Mowę 
powitalną wygłosił prezes Ho- 
lend. Kom. Olimp., baron Schim- 
melpeninick i burmistrz Amster­
damu, de Vlugs.

Dłuższą mowę wygłosił rów­
nież prezes Międzynarodowego 
Komitetu Olimp., hr. Baillet — 
Latour, który po powitaniu go­
ści, uczcił pamięć zmarłych 
członków i nakreślił zadania se­
sji komitetu. Jako delegat Pol­
ski, wszystkich tych mów wy- 
słuchał Kazimierz Lubomirski.

Bolesnego figla wypłatał los 
twórcy nowoczesnych Olimpjad 
i honorowemu prezesowi Mię- 
dzynar.; Kom. Olimp, bar. Cou- 
bertinówd. Złożony ciężką nie­
mocą muisiał pozostać w Paryżu 
W chwili, gdy świat gotuje się 
do otwarcia największych i naj- 
wispanialszych z dotychczaso­
wych Olimpjad, Igrzysk.

dni umieścimy w poniedziałkowym nu 
nr w — __w dalszym t^ergLK.^ a

Otwarcie Olimpiady odbędzie się w 
sobotę dn. 28 b. m. Dokona go nie 
królowa Wilhelmina, lecz w jej za­
stępstwie książę małżonek Henryk. 
Ks. Henryk wrócił w czwartek dn. 26 
b. m. z podróży do Skandynawii, w 
piątek uda s ę z Hagi do Amsterdamu 
na uroczystość otwarcia. Do stadio­
nu wjedzie on w towarzystwie odju- 
tantów w paradnym powozie, zaprzę­
żonym w czwórkę kont Hymn holen­
derski odśpiewa chór złożony z 1000 
śpiewaków. Przysięgę olimpijską zło­
ży Demis znany footbalista Holenderski

Nurmi nie będzie startował na 1.500 
ni. Swetny biegacz stanie do biegu 
na 5000 m.. 10000 m. j 3000 m. z prze­
szkodami.

Dr. Peltzer przybył Już do Amster­
damu j zamieszkał oddzielnie w jed­
nym 2 hotelów wraz ze swym-„.fiń­
skim fnasdftfetą,- *v, > , r ,r .1»

NARODZINY OLIMPJADY NOWOCZESNEJ
Jak się odbyły pierwsze Igrzyska w Atenach w r. i8g6-ym

Dziś, w r. 1928-ym, kiedy idea olim­
pizmu. kto wie, czv nie znalazła się 
u szczytu swej potęgi i władania nad 
całą kulą ziemską, każdy z Czytelni­
ków przeczyta niewątpl wie z praw- 
dziwcim wzruszeniem opis otwarcia 
pierwszej Olimpiady nowoczesnej w r. 
1896-ym.

Śmiała myśl rzucona wtedy przez 
barona de Coubertina. wskrzesiciela 
tej wspanialej idei Grecji starożytnej, 
znalazła po raz pierwszy realizację 
nie gdzie indziej, lecz właśnie w histo­
rycznym stadjonie ateńskim, odresta­
urowanym kosztem wiem mljonów 
drachm, dzięki wspaniałomyślnej oftat 
ności Greka aleksandryjskiego, Ave- 
roffa.

W stolicy starożytnej Hellady odży­
ły na dźwięk czarowncgo słowa 
„Olimpiadą" skarlałe w czasach nie­
woli tradycje pękną, siły i kultury: 
8O-ciot.vs'ięcziny tłum zaludnił kamien­
ne ławy starożytnego stad jonit, a je­
go wielki entuzjazm zapłodnił śwtat 
cały wspaniałą ideą olimpizmu na wie­
ki.

Ale oto posłuchajmy co Pisze naocz­
ny świadek Igrzysk ateńskich w Nr. 
17-ym, dz:ś już ntewydiodzącego war­
szawskiego tygodnika sportowego 
„Cyklista" w dn. 13 kwietnia r. 1896- 
go:

wiewają flagi wszystkich krajów, dźwi 
gają starożytne tarcze z bronzowemi 
płaskorzeźbami na blękitnem tlle.

Jak tysiące lat wstecz.
— Bez przerwy napływają fale lu­

du do promieniującego przybytku, zaj­
mują mejsca na tych samych stop­
niach i lawach, na których spoczywali 
starożytni Ateńczycy, w tych samych 
postawach, z temi samemi myślami ja­
kie tamtych ożywiały

Na szczytach pagórków czernią się 
zwarte masy ludzi — wszyscy ci. co 
nie ponieśli kosztu wejścia—2 drachm

Przybycie króla.
— Niepokój i wzruszenia rosną, gdy 

wtem fanfary oznajmiają przybycie 
króla z rodzną i świtą. Kilka kapel 
wojskowych wita go marsze in króle w-
skini i hymnem narodowym, 
la rodzima królewska zajęła

Gdy ca- 
mlejsca

ierem chemikiem, zatrudnonym w .
■tw, Zakt. Badań Środków Żyw-] — Odgłos wystrzałów aTmaknłcli i 
aowych w Warszawie, Lange po-1 dźwięk muzykł wojskowej zbudziły

spółkę z bratem fabrykę skór, i Ateny ze snu d. 6-go kwietnia Ó godz.
"un.wski jest handlowcem, a Oksiu- 
tvcz terroryzuje Warszawę licznika­
mi, ponieważ pracuje jako monter w 
telefonach PASTy. Reul jest typowym 
wychowank cm Łodzi, zajmuje się 
więc pracą w fabryce włókienniczej, na 
tomiast Zybert chwile wolne od ko­
larstwa poświęca rzeźnictwu.

Szosowcy pochodzą — co jest bar­
dzo ciekawe — prawie wszyscy z jed­
nej warstwy, rekrutują się z mechani­
ków. Stefański jest mechanikiem w 
znanej fabryce rowerów Zawadzkie­
go, Popow-ski pracuje w fabryce Lil­
pop, Rau i Loewenstein. Kłosowicz zaś 
jest tokarzem żelaznym w Łodzi. Je­
dynie Michalak, obecnie bez zajęcia, 
przedtem był gońcem w, Centr. Tow. 
Roln.

Następny. 32-gi numer „Przeglądu 
Sportowego** ukaże się, jak zwykle, 
w poniedziałek dn. 30 b. in.

Lanko (Legja) nie grał przeciwko 
Polonii z powodu wewnętrznych nie­
porozumień klubowych. „Kwasy" te­
go gracza przyczyniły się. niewątpli­
wie. do utraty przez Legję 2 punktów.

Luxemburg II, lewosknzydlpwy 
Warszaw ankl. Jeden z najbardziej 
wartościowych ieJ graczy, wyjechał 
na niedzielę uh. do Radomia z draż. 
36 p. p.. i wskutek tego nie grał w 
meczu Warszawianka Husinouca.

10-ej rano król wraz z rodziną i świ­
tą dworską w karetach galowych i w 
otoczeniu wojska udał się do katedry 
na uroczystą mszę z powodu otwarcia 
pierwszej Olimpiady.

6 kwietnia 1896-go roku.
Otwarcie Igrzysk miało miejsce o 

godz. 3 pjp.
Nigdy Ateny — od czasów epoki 

klasycznej nie święciły podnoślejszej 
i milszej nad tę uroczystość. Od po­
łudnia już fale tłumu płynęły przez 
szerokie bulwary, kierując się ku brze 
gorn Ifesbsa. Cała ludność Aten i Pi- 
reusu, ■wszyscy cudzoz emcy z pro­
wincji i z zagranicy stłoczyli się u 
wejścia.

Powozy szły jedne za drugicmi, 
tramwaje I odkryte omnibusy ciągnęły 
s ę długim sznurem — wszystkie zdob­
ne w biało-błękitne chorągiewki. Go­
dzinami tłoczyły się niecierpliwie tłu­
my na moście, prowadzącym przez 
Iłissos do wejścia stadjonu.
We wnętrzu stadionu panatejsklego.
— Wreszcie o pół do 3-ej dano znak 

wejścia. Słowa są zbyt słabe, aby od­
dać silne, gwałtowne wrażenie, wy­
wołane wspaniałym widok em stadjo­
nu. Potrójne wejście zdobią wieńce 
kwtartów. tarcze herbowe walczących 
narodów, białe statuy Ateny, Apoflo- 
na I młodzieńców motających tarcze. 
Naprawo I ualcwo wznoszą się potęż-

następca tronu, jako prezes komitetu 
Igrzysk, otoczony członkami kornitetn 
i sędziami zwrócił s'ę z mową do kró­
la, w której podniósł znaczenie 1 wiel- 
koś ć przeds i ę wzięć ta.

Igrzyska rozpoczęte.
— Wtedy ogłosił król rozpoczęcie 

Igrzysk, wzywając widzów do wznie­
sienia okrzyku na cześć Grecji 1 jej 
narodu. Okrzyki entuzjastyczne tłu­
mu drżą w powietrzu.

Kompozytor grecki Samara zbiera

wszystkie kapele (ponad 400 osób), 
które pod kierunkiem samego mistrza 
i twórcy wykonywają prześliczny 
hymn olimpijski, arcydzieło archaicz­
nej wizniosloścl i prostoty. Myśli krą­
żą około Sofokłesa i zwycięzców Ma-, 
ratonu. Dreszcz zachwytu 1 serdecz­
nego wzruszenia wstrząsa tłumem. 
Łzy zwilżają powieki...

Pierwsza stumetrówka olimpijska.
Służba stadjonu i Hktorzy'. w purpu­

rowych strojach rozbierają się wokół. 
Trąby dźwięczą — ukazuje się 7-miu 

[biegaczy: Węgier, Niemiec, Francuz, 
Anglik, Amerykanin, Chilijczyk i Grek 
— oto perwsi zapaśnicy olimpijscy 
od chwili upadku Olimpjad starożyt­
nych.

Wszyscy stają w jednym rzędzie po 
chyleni i do biegu gotowi. Wystrzał 

Iz pistoletu jest sygnałem. Ameryka­
nin Lanc zwycięża w czasie 12", dru­
gi przybywa Węgier Shocoby. W 
drugiej 1 trzeciej serjl awydężnją rów­
nież Amerykamlin: Rurtls (122) l Bur­
kę (11,8”).

Numery zwycięzców ukazują się na 
słupc; wśród okrzyków triumfu u 
wejścia do stadjomi zatknięto Hagę a- 
merykańskąu

„Potrójny skok 1 ciskanie tarczy".
— Drugi numer programu: potrójny 

skok (trójskok). Walka powtarzająca

Mecz Wisła-Hasmonea 
Spotkanie rozstrzygające konkurs ligowy 

„Przeglądu Sportowego"
Do ukończenia pierwszej randy 

mistrzostw piłkarskich Ligi pozo­
stały już tylko dwa mecze; Wisła 
— Hasmonea i Pogoń — Czarni.

Mimo to zacięta walka o cenne 
punkty i lokatę w tabeli pierwszej 
rundu nie została zakończona. Wra 
zie bowiem zwycięstwa Wisły nad 
Hasmoneą, zeszłoroczny mistrz Li­
gi z czwartego miejsca przeniesie 
się odrazu na drugie, z jednym punk 
tern mniej, niż Warta i równą ich 
ilością z I.F.C.:

Wynik spotkania tego posiada 
wielkie znaczenie również dla wie­
lu tysięcy Czytelników „Przeglądu 
Sportowego**, biorących udział w 
naszym konkursie ligowym. W każ 
dym razie już dziś zwycięstwo 
Warty w pierwszej kolejce jest fak 
tern i tp faktem, który przewidzia­
ła jednak bardzo nikła ilość głosu­
jących w konkursie.

ne złotobronzowc trójnogi. Wysokie l___ „. 
, maszty, na których wierzchołkach po- tówcgó*

Mecz Pogoń —. Czarni, przełożo­
ny aż na wrzesień, nie wpłynie ab­
solutnie na wynik naszego konkur­
su, którego rezultat ogłosimy w naj 
bliższym numerze „Przeglądu Spor

Z uwag ogólnych, tyczących się 
pierwszej rundy należy podkre­
ślić przemęczenie rzucające się w 
oczy fi wszystkich niemal klubów, 
oraz rzeczywiście wyrównany ich 
poziom, który z każdego meczu 
czyni niespodziankę rozwiązywana 
dopiero na boisku.

Warta, która swoje mistrzostwo 
w pierwszej rundzie zawdzięcza 
głównie walkowerowi Warsza­
wianka — IFC. 3:0 wkracza bodaj 
w okres słabości, w którym tkwią 
niemal wszystkie kluby czołowe 
ligi. Natomiast u dołu tabeli walka 
o pozostanie w przyszłorocznej 
dwunastce ligowej, poprawia for­
mę niemal wszystkich bez wyjąt­
ku klubów. Turyści, Ł.K.S., Has- 
monca, a nawet Śląsk przestały już 
być dostarczycielami punktów; dziś 
trzeba jo umieć wywalczyć. ,

Słowem, dziś, pod koniec pierw­
szej rundy osoba tegorocznego 
mistrza Ligi jest jeszcze bardziej 
wybitna I tajemnicza, niż w marcu 
po pierwszych meczach.

Ale to właśnie czyni rozgrywki 
flak emocjonująco i ciekawe^

Wioślarze
w obliczu lX-ych Igrzysk
_. Ostatecznie ustaliliśmy, że 111 

Olimpiadę wyślemy psemkę warszaw 
sklego AZS-u ł czwórkę Bydgoskiego 
Tow. W.ośłarsklego. Zaraz panu po­
dam dokładny skład osad — mówi p. 
Eug. Lenartowicz, członek zarządu r. 
Z. T. W. I kierownik ekspedycji wio­
ślarskiej na Oltopjadę .

— A Więc tak. W ósemetf jadą: 
Niezabitowski. Łasaewskl, Michalski. 
Ślązak. Wodzlańskl, Sołtan, Urban i 
Gordzialkowskk Rezerwowi: Higers- 
berger I Czech. Sternik Skolmowski. 
Jest to więc osada kombinowana. Ja­
dą w niej starzy wytrawni wioślarze 
i młodzi, którzy odznaczyli się na mi­
strzostwach Polski, jadąc na ósemce, 
młodszych.

Czwórka: Bronikowski. Janikowski, 
Birkholz, Ormanowski, rez. Kuglcr. 
Sternik — Drewek. lżejszy od Brze­
zińskiego o kilkanaście kilr Kiero­
wnikiem ekspedycji jestem j.i. Oprócz, 
tego AZS zabiera na koszt własny 
swego trenera, Anglika, Wingate.

— W ten spo-sób skład dwóch orali a 
wraz z rezerwowymi zamknęliśmy 
bardzo skromnej cyfrze 17 zawodnij 
ków. Cyfra ta jest mniej, niż mini-, 
malna j w żaden sposób nie dałaby 
się utrzymać, gdyby nie Kugler 
który jest wioślarzem obustronnym, 
a więc może jeździć zarówno po pra­
wej, Jak i po lewej stronie. W ten 
sposób zaoszczędziliśmy jednego re­
zerwowego.

Postulat zarządu ZZ. by obie osa­
dy należały do jednego i tego samego 
klubu Jest nie do przyjęcia, jak to do­
bitnie wykazały el minaoje bydgoskie. 
Zupełnie słusznie podkreślono, iż a|bo 
wysłać należy najlepszą osadę, albo 
też nie obsyłać wcale Ollmpjady; a 
że w tym wypadku najlepsze osady 
należą do dwóch różnych klubów, 
więc komisja Olimpijska postąpiła bar 
dzo racjonalnie, zezwalając na wyjazd 
17 wioślarzy, należących do dwóch 
różnych klubów.

— Ekspedycja wioślarska wyjeżdża 
w piątek lub sobotę bieżącego tygod­
nia. Lodzie zostały we wtorek wy­
słane bezpośrednio z Bydgoszczy do 
Amsterdamu. Martwi mnie nieco tru­
dność przeprowadzania treningów na 
miejscu, ale sądzę, źe sobie z tern ja-, 
koś poradzimy.

— Najniebezpieczniejszymi są w ó- 
semkach osady holenderska i amery­
kańska, a w czwórkach — włoska i 
niemiecka. Lepsi jesteśmy w ósem­
kach od Belgów. Jugosłowian; może 
nawet — Francuzów.

— Osady, jak wiadomo, startują pa 
rami. Czynnik pecha przy losowa­
niu eliminuje częściowo fakt, iż dopie­
ro dwukrotna porażka decyduje o wy 
cofaniu łodzi z konkurencji

— Jako delegaci oficjalni PZTW 
। na kongres wioślarski Jadą pp. A.

Loth i Bojańczyk.
Na tem p. Lenartowicz zakończył 

swe Interesujące uwagi o ostatnich 
przygotowaniach braci wioślarskiej 
do Olimpiady.

Podziękowałem .mu za rozmowę już 
. .wLUrzwlaćh prawie, lhiO%Jjiit»rto- 
^wiar sźhleW“sirśpieW! do^R. O. 
• po-pieiłiądze na'WyjaatLi TużUKUchy- 

ba być nosorożcem, by w takiej chwi­
li przetrzymywać kierownika ekspe­
dycji na pogawędce!

się kilka razy ogranicza się wresizcle 
na Amerykaninie, Francuzie i Greku. 
Zwyciężą znowu Amerykanin (13.71 
mtr.).

A teraz ciskanie tarczy (dysk), naj- 
wspanlailsize ze starożytnych Igrzysk. 
Z pomiędzy 11-tu zapaśników najlepiej 
sprawiają się Amerykanin i Grek, któ­
ry wprawia wszystkich w zachwyt 
wdziękiem postawy i ruchów; Mimo 
to zwycięża Amerykanin Garetlt rzu­
tem 29.15 m„ podczas gdy Grek Pa­
zusze vopoulo ma 28.95 m.

Amerykanie scoaieil z radości, rozwi­
jając swoje chorągiewki, krzycząc w 
oderwanych, ostrych dźwiękach swój 
śpiew zwycięski.

10 dni Olimpiady.
— Dzień drugi Igrzysk obfitował w 

zajmująco szczegóły. Roto szermier­
ka, popołudniu wyścigi (lekka atlety­
ka'), odbywały się w dalszym ciągu 
przy olbrzymim na pływie publiczności. 
Wieczorem Akropol iluminowany, bo­
gato, czarodziejski przedstawiał wi­
dok. Ogromny pochód czarnych mas 
ludzi ciągnął z gorojąccm, pochodnia­
mi przez ulice Aten

W trzecim dniu ramo został roz­
strzygnięty rezultat 100 kim. wyścigu 
cyklowego a po obiedzle — konkurs 
Lawn-Tcnntea 1 strzelanie na odle­
głość 200 mtr.

I tak przez całe 10 dnł Jak w kalej­
doskopie zmieniali się coddziennie w 
stad jonie mężni przedstawiciele ludów 
i walki niekrwawej, jakie z sobą sta­
czali.

Wieńczenie zwycięzców,
— Ale wszystko kres swój mieć mu­

si... Dnia 16 kwietnia w obecności kró­
la w uroczystym i skupionym nastro­
ju ciacha odbyła się ceremonia rozda­
nia nagród zwycięzcom i wkładanie 
wieńców na skronie bohaterów.
Doniosła decyzja z przed 32-eh lat.
Ważna bardzo decyzja została za- 

twierdzona przez Komitet Igrzysk 
Olimpijskich, a miamowfcłe, źe jak 
w starożytności wspaniałe Ollmpjady, 
tak i teraz co lat 4 będą miały miejsce 
podobne m ędzynarodowe konkursy.

Wszyscy championi zagraniczni o- 
becni na zebraniu z entuzjazmem i 
wdzięcznością przyrzekll swój współ­
udział.

Szosowy wyścig eliminacyjny, roee 
grany dn. 25 b. m. w Parku Skary­
szewskim w Warszawie przyniósł 
wyniki świadczące o nlewątpliwem 
podniesieniu się klasy naszych kola­
rzy długodystansowych.

W biegu rozegranym na dystansie 
100 kim. wzięło udział 5 szosowców. 
Uzyskali oni rezultaty następujące: 
Kłosowicz (Łódź) 2:58:48, Stefański, 
mstrz Polski (AKS — Warszawa) 
2:58:53. Duszyński (WTC) 3:00:59, 
Michalak (WTC) 3:01:36 1 Popowskl 
(WTC) 3:03:58.

W najlepszej kondycji przybyli do 
mety Kłosowicz ł Stefańska, który w 
biegu tym potwierdził niezbicie, ie 
zdobycie przez niego tegorocznego 
mistrzostwa szosowego Polski tiie 
było bynajmniej przypadkiem, lecz 
konsekwencją wysokiej klasy tego 
młodego talentu. Duszyński I Popow 
skl skończyli bieg również w dobrej 
formie, natomiast na Michalaku znać 
było zmęczenie.

Ostateczny skład naszej reprezen­
tacji szosowej złożony będzie z wy- 
m leni on d piątki bez Duszyńskiego, 
dla którego wyrobienie paszportu w 
ciągu pani dliii (Duszyński odsfrlgujc 
obecnie powinność wojskową) okaza­
ło się absolutnem tfepodoblcństweni. .

Przy okazji nadmieniamy, że szwo­
wy bieg olimpijski rozegrany zostąiile 
na dystansie 183 kim. Oprócz zwy­
cięstwa indywidualnego, na które za­
wodnicy nasi absolutnie liczyć nile mo 
gą, będzie również brana pod uwagę 
klasyfikacja drużynowa. O ile szczę 
ście naszym doplsze, możemy w kom- 
kurencji tej zająć Jedno z pierwszych 
dziesięciu miejsc.

Do 14 gałęzi sportu na Olimpiadzie^ 
gile staje ani jednio państwo. Nątoi^ 
miast aż 5 państw obsyla 13 komku-^ 
rencyj, t. J. wszystkie za wyjątkiem 
zapaśnlctwa wolno - amerykańskiego. 
Państwami temi są: Polska. Holandia, / 
Węgry Francja i Czechosłowacja. 
Do 12 konkurencji zgłoszono państwa: 
Niemcy Belgję, Danję. Wfocliy, Stany 
Zjednoczone 1 Szwajcarię . Nlęmcy 
nie obstawiają zapisów wolnych 1 
gimnastyki, Stany Zjednoczone nie - 
stają do podnoszenia ciężarów 1 gim­
nastyki, inne państwa — do zapąsówi 
i pięcioboju lub gimnastyki. Anglja, 
Flnlandjai, Austrja i Szwecja zgłoslfy. 
się do 11 gałęzi sportu, Argentyna ~ / 
do 10, Norwegja — do 9. Dalej Ida 
Hlszpanja I Afr, Pohidn. (8), Kanada, 
LuxembiiTg ł Portugalia (7), Estonia, 
JaponJa, Jugosławia Łotwa I Turcja 
(6), a różne egzotyczne państewka, Jak 
Panama, Haiti, Malta j Rhodezja zgło­
siły się do jednej konkurencji.

Zaznaczyć należy, żę aczkolwiek 
Polska zgłoszona została do 13 kon- ' 
kuTcncyJ. to Jednak startować będzie 
tylko w następujących; lekka atlety­
ką, wioślarstwo, pływanie. że»|ar- 

Hn Ł.ńń JioTiiiirt""" ------— " slmnastyka, pięciobój nowocze-
cle Ki la zicmsp^ I sny, zapasy grecko-rzymskie kojnr-

bo1(8' h1"’*'1 1 szermierka, Do 
na ziemi amerykańskiej w Los Ange-| podnoszenia ciężarów, Polska, «ornh 
los w r. 19$Miij potrafi mu dorównać, mo zgłoszenia, nie siai«

I rzeczywiście, przyrzeczenie to zo­
stało wypełnione. Poza nokiem wojny 
europejskiej 1916-ym, regularnie co 
cztery lata ziarno rzucono w r. 1896
na bujną glebę helleńską, wydaje prze­
dziwny owoc ołlmplJskŁ

Piękniejszy z okresu na okres, w ro­
ku b cźącym ziaćml on niewątpliwie 
swą wielkością, silą I wyrazem wszy­
stko co dotychczas widziała w spor-
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Nasze nadzieje olimpijskie w boksie
Trener Nispel o polskich mistrzach pięści

W końcu lipca bokserska ekspedy­
cja olimpijska opuszcza Poznań, by sta 
nać do walk bokserskich w Amsterda- 
mie. Udaliśmy się przeto do kierow­
niczych sfer P. Z. B. z prośbą o udzie­
lenie nam szczegółów, opinji t nad z ei 
dotyczących naszego występu w. IX 
Olimpjadzie.

Ekspedycja nasza — oświadcza 
ruchliwy i niezmordowany wicepre­
zes Derda — liczy 7 osób, a mianow- 
cie 4 pięściarzy: Górny. Majchrzycki, 
Glon i Snopek, trener Nispel, p. Su­
fi zezyński, skarbnik P Z. B., który wy­
jeżdża na koszt własny, a prowadzić 
będzie sprawy kasowe, wreszcie ja, 
jako kierownik ekspedycji. Zawodni­
cy nasi przeszli pod okiem p. Nispla 
tak sumienny trening, postępy ich są 
tak znaczne, że wiem, iż wstydu Pol­
sce nie zrobią.

O zawodnikach obszernie informuje 
nas trener P. Z. B. Jemu to zawdzię­
cza glówinie polski boks swe ogromne 
postępy, dzięki którym Polska zwy- 
c ęzVla nad Austrją. a nasi pięścia­
rze weszli w skład ekspedycji olim­
pijskiej. W początkowych bowiem 
projektach P. K O. nie było wogóle 
mowy o bokserach, jako niedojrzałych 
do ringu olimpijskiego.

N spel wniósł ze sobą do Polski o- 
gromną ilość doświadczenia, rutyny i 
umiejętności pięściarskich, które sta­
rał się przelać w swych pupilów. 
Wn ósł pozatem mnóstwo zapału.

Zapał ten wypływa z jednej strony 
z wiary w polski boks który on sam 
nazywa ..polskim sportem przyszłości", 
z drugiej jednak strony może z krwi.

Ruchliwa sekcja bokserska Tow 
Sport. Olympia w Grudziądzu, urządzi 
ła na boisku własnem wewnętrzmoklu 
bowe zawody bokserskie. Walczyło 
7 par z nast. wyn kami, Waga naj­
lżejsza — Zieliński walczy na remis 
z Golińskim Waga mieszana — Kem 
pa biję na punkty Galla. Waga kogu­
cia — Witkowski walczy na remis z 
Lampkowsk m. Waga lekka — Wy­
żlic zmusza do poddania Soszyńskie­
go Waga piórkowa — Kozłowski — 
Kllkowski. walka nierozstrzygnięta. 
Waga m:eszana — Wróblewski zmu­
sza do poddania sfę Mleczkę w pier­
wszej rundzie. Waga półśredtnia — 
Ostrowski i Werner „młócą" się przez 
trzy rundy betz wyniku Sędziował 
w ringu p. Henryk Sadłowski. Sę- 
dztówie punktowi pp. Tadeusz i Hen­
ryk Czerniak.

Kolarskim mistrzem Pomorza na 
szosie został p. Gawroński.z Olympjń 

'Polska krew płynie bowiem w żyłach 
Nispla. Matka jego była Polką, co 
z szczególnym naciskiem Nispel pod­
kreśla.

Niezwykle ujmującej powierzchow­
ności, jasny blondyn, z zawodu prze­
mysłowiec o wykwintnych manierach 
towarzyskich, niema w sobie Nispel 
nic niemieckiego — prócz chyba na­
zwiska. Ujmujący, zjednywa so­
bie sympatię z miejsca u każdego kto 
się z nim zetknął — ma też ją i w 
kadrach „olimpijczyków"

Karjera sportowa Nispla mało znana 
jest sizeTSzcmu ogółowi polskiemu, po­
słuchajmy zatem co on sam o sobie 
mowa:

— Urodziłem się 15.2 1904 w Berli­
nie z m>atk'i Polki która pochodzi z pod 
Śremu w Wielkopolsce. Na niwie 
sportowej czynnie pracuje 10 lat, z te-

P1ZCZ
możność w tym kierunku jeszcze 
pracować i mewą tipi iwie poprawa

amieszczonym wyżej: 
oi lewej Górny, 

Majchrzycki, Glon 
i Snopek. W środku 

trener Nispel

7 lat w berlińskim Herosie.

wyjeżdżających na Olimpjadę

ty

po- 
na-

Czwórka bokserów polskich

go

Oto podobizny 
naszych najlepszych 

pięściarzy, o których 
mówi trener Nispel 

w wywiadzie

5 lat należałem do extra klasy nie- 
miteckiej, piastując 3 lata tytuł mi­
strza wagi półciężkiej. Dwa lata by­
łem wicemistrzem. W karierze mojej 
stoczyłem 200 walk, w czem przegra­
nych i nierozstrzygniętych było 30 — 
przez k. o. jednak ani razu. Z sukce­
sów moich indywidualnych wymienię 
zwycięstwo nad obecnym zawodow­
cem, mistrzem Niemiec w ciężkiej, 
Haymanem, mstrzem Europy i Nie­
miec Schmellingiem, doskonałym bok­
serem duńskim Robertem Larsenem,
nad wlce-mistrzem świata Thyge Pe- 
tersonem.________ mówię to z całym pnzekonanięm.

Swą karjcrę sportową, jako czynny I Co do polskich olimpijczyków, to 
sportowiec uważam za skończona a dawno już miałem o nich skrystalizo-

przypisuję to krzywym po wielu ope-’waną opinję, a nie chlałem ogłaszać
nacjach rękom.

Polską jestem miłe rozczarowany, 
doskonałe zrobiła na mnie wrażenie, 
mam nadzieję, że pozostanę tutaj dłu­
żej i będę mógł wyprowadzić polskich 
bokserów na międzynarodowe forum. 
Materjał jest doskonały, tylko większe 
masy powiny się poświęcić temu spor­
towi, gdyż niema drugiej takiej gałę­
zi sportu, jak boks, który wszech­
stronnie doskonali i wychowuje czło­
wieka. Sport bokserski — zwłaszcza 
w Polsce — jest sportem przyszłości,

na lamach prasy, swego zdanlia tytko 
dlatego, by nie zepsuć ich przedwcze- 
snemi pochwałami. Ich regularna, su 
mienina praca, podporządkowanie 
się mym wskazówkom, zasługują 
jednak na to, by w przededniu Olim-
pjady pomówić o nich nieco obszer­
niej.

W Górnym ma Polska bezsprzecz­
nie swego najlepszego boksera i ma 
on też największe szanse, jeżeli odra- 
zu nie wipadne na przyszłego mistrza 
— na zajęcie korzystnego miejsca. Po­
prawia się on z godziny na godzinę, 
brak mu jednak rutyny meczowej, o- 
bycia na obcych ringach wśród obcej 
publiczności.

Tempo jego nie jest jeszcze takie, ja- 
kiegobym sobe życzył, ma on jednak 

stąpi. Cios posiada silny, ale zamaW 
dokładny, a przytem niezupełnie wy­
korzystuje swe długie ręce, które 
przecież dają jemu poważną przewa­
gę.

Majchrzycki techniczie jest klasą dlai 
siebie i przewyższa znacznie swych 
kolegów; dobrze pracuje nogami, a 
przytem jest niezwykle szybki, co jest 
jego główinem atutem. W walce jest 
jednak za ostrożny i za mało skutec®- . 
ny w ciosach. Brak mu przytem więk­
szej zażartości w spotkaniu. Jego 
prawa ciągle jeszcze ma luki; Maj­
chrzycki wiele musi trenować przed 
występem na ringu olimpijskim.
Głon jest u szczytu swej formy, a trę| . 

ning i wyżywienie jakie mają pięścia­
rze służy jemu specjalnie. W swej 
kategorii będizie naipewuo jednym z 
najwyższych zawodników. Walczy na 
treningu słabiej, lepszy jest w spotka­
niu; technicznie dobry, wykazał, do- ’ 
stateczną zaprawę. Lewa ręka wy­
maga jeszcze pewnego treningu

Snopek jest bardzo zwinnym bokse­
rem, ma świetne uniki Wydaje w] 
walce ze siebie wszytsko, tylko źle 
rozkłada siły. Nie jest on na swą wa­
gę ani za silny, ani za duży i będzie 
miał roślejszych od siebie -przeciwni­
ków. Wałczy z lepszym wynikiem na 
pół-dystansie, aniżeli na dystans i za 
wiele liczy na swoją prawą, która nie 
jest dość skuteczna. Musi wiele, wie­
le trenować, by dogonić swych kolę- ' 
gów. ;

Zaznaczyć jeszcze muszę,; W
pewien, że występ Polaków « 
najkorzystniejsze wrażenie 
naszych pięściarzy nie 
wiele do życzenia. r

Spotkanić bokserskie PaoHno 
mann rozegrane w San Sebastia. 
kończyło się pewnteim choć ciężki 
pracowanem zwycięstwem Pao.n 
który znokautował Niemca w 11 rr 
dzie. Paolimo silniejszy fizycznie prze­
ważał od początku i w 5 rundzie po­
walił po raz pierwszy Haymanna ha 
deski. Potem jednak wałka się wyrów, 
nała i dopero lewy sierpowy w’;li 
starciu zakończył spotkanie. Haymann 
walczył z Paulinem w zastępstwie 
chorego Bertazzola.

Aldo Nedi znakomity szermierz wło­
ski, który niema niemal żadlnej poraź 
ki w swej karierze sportowej, roze­
grał swe ostatnie spotkanie. Przeciw 
m'kiem jego był świetny. Francuz' 
Ayat, pokonamy jednak pewnie przez 
Włocha w stosunku 18:4. Nadii po-' 
święcą się karjerze filmowej.

autobusowe

ROWERY
Angielskie „Bowden*. Francuskie „Louqsor* 

Gwarantowane, długoterminowe raty 
Przedstawicielstwo

D. H. K.GaJewskl 1 S-ka
Sp z o. odp.

Warszawa, Szpitalna 7, tal. 285-20
Motocykle A. J. S, 0 pierwszych nagród 

RS. A.

Czapek sport.
nadeszły nowe 

modele. Kapeluszy
olbrzymi wybór

Hlodkowskl
PI. Trzech Krzyży 18

GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 

MOTOR TRADERS 
Warszawa. Plac Żeb Bramy 9. Tei. 896-04 1 596-08.

Garaże 1 «Wady, Hoża 9. Tal. 85-9®
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Kto zwycięży w Amsterdamie
• zaciekawi niewątpliwie, I znane nazwiska, ałe znakomite
Jakie szanse posiadają poszczególne I wyniki Ladoumegua (Francja)—3:522. 
Jiarodowoścr w tegorocznej walce o- Martina (Fr.) — 3:52.4, Lagerstroema

Walka olimpijska lekkoatletów w świetle wyników tegorocznych

w icgui waice u-
mnpijskiej w lekkiej atletyce i jakie 
miejsce wśród największych sław 
świata mogą zająć zawodnicy polscy. 

Poniższe zestawienie nazwisk i 
cyfr odpowiada możliwie wszech-

(Fin.) 
3:53.1.

3:52.6, Borga (Fin.)
Amerykanie: Conger — 3:55 
— 3:56.2, Krause (3:57.2)

stronnie na to pytanie.
Tern niemniej wymlo olimpijskie mo- 

•gą przynieść Poważae niespodzianki 
-5 tego przedewszystkiem powodu, że 
rezultaty cyfrowe, podane tu są najlep 
sze, jakie w r. b. osiągnął dany zawód 
oik. Tymczasem o zwycięstwach am- 

. . stendaniśkiąh zadecyduje przede- 
wszysUkiem forma zawodników — 
wielkość, nie dająca się nigdy ująć w 
cyfry sekund, czy centymetrów.

-Ną pytanie — jakie są. szanse na­
szych zawodników — odpowiada city 
ba dość jaskrawię fakt, że wśród ple­
jady nazwisk, cytowanych udało się 
przemycić jedynie nazwiska Barana, 
Ceizka i p:ęcim pań: Konopackiej. Ki­
losówny, Breuerówmy, Tabackicj i Ko 
bielskiej. ■ ■ .

*
W b ogu 100 mtr. tym razem zdaje 

się hegemonia Ameryki nie będizie na- 
ruszona. Zespól gwiazd* zaoceanicz- 

- nycii, który przybywa do Amsterda- 
.. mu by reprezentować siztandair gwinź- 

■'•isty w 100 nwr. i sztafecie zawiera 
flB-"'j"-zwiska jak Wjflwft, Bpa«ey

; tac AHister. GiBmmmgs, Pad- 
issell, Locke. Scholz (10.5) 
’ z plejadą Amerykan gotują 
y: Corts (10.4), .Houben (10.

' irs, Wichmmn (po 10.6). Po-
-, jetidak zadane Niemcom przez 
a (Pól. Afryka 10.6) na mi-1

i Wichmann — (3:57.3), obaj Niem­
cy, Kinuncn (Fin. — 3:58.8), Bec- 
cali (Wł. — 3:59.4) zamykają to do­
borowe pole, do którego należałoby 
jeszcze doliczyć Boechera (Niem.), El- 
lisa (Ang.) 110 i Peltzera

Długie dystanse będą już niepodziel­
ną domeną Północy. Na 5 kim. bę- 
dziemy znowu świadkami wspaniałej 
walki Nurmi (14:36) — Ritoia (14:36), 
zdaje się jednak, że tym razem zwy- 
cęstwo nie przyjdzie już łatwo Nnr- 
miemu, Borg (Fin.) — 14:39, Wide 
(Szw.) — 14.55.7 i dwaj Amerykanie: 
l.ernrond (14:56), i Snutto (14:59.4) 
stanowią grupę, która przekroczyła 
tak wysoką granice jaką jest piętna­
stka. W walce finałowej wezmą jesz­
cze udział i ci. którzy mieli w roku 
bieżącym poniżej 15.10: Laidoumegue 
(W.) — 15.03. Pele (Fr.) — 15:04.8, 
Abott i Haworth (Ameryka), Boltize i 
Kolm (po 15:09).

Dziesięć kilometrów to niepodzielna 
domena Nurm ego i Ritoli, a zwłaszcza
Ritoli. który jest lepszej for-
mie od swego wielkiego rodaka. Osiąg 
mięty walkowerem wynik 30:49.9, kre­
uje go na pewnego niemal zwy­
cięzcę Olimpiady. Nurm1 odegra nie­
wątpliwie nader poważną rolę w tym 
duecie olimpijskim. Na drugim planie 
wałczyć będą o punkty: Wide (Szw.), 
LouWa (Fin. — 31:27.8), Ray (Am. —

31.28.4), Maflałnem (Fta — 31:23.2), 
Lmdgren (Szw. — 31:37.8), Magnus- 
son (Szw. — 31:37.6). Romig (Am. — 
31:54.8), Marchal (Fr. — 32:00). Z 
czasem ponad 32 mim. nie zajmie się 
miejsca punktowanego w finaie.

Sztafeta 4x100 mtr będzie heroiczną 
walką Ameryki z Niemcami. Precyzyj­
na zmiana Niemiec może zatriumfo­
wać nad lepszym biegiem Yankesów 
zwłaszcza, że czasy naszych sąsiadów 
są jak dotąd lepsze od czasów ■ gości 
zaoceamiczinyoni. O dalsze miejsca 
stoczą walkę Anglja. Pół. Afryka, Ja- 
ponja, Węgry, Kanada

Druga sztafeta 01'mpjady — 4x400 
— przyniesie niewątpliwie zwycięstwo 
Ameryce, która powinna nawet obni­
żyć swój własny świetny rekord świa­
towy — 3:16. Drugie miejsce zajmą 
niewątpliwie Niemcy. Wałka wyrów­
nania między Francją. Anglją, Węgra­
mi, toczyć się będzie o dalsze miejsca 
Polski w finale przypuszczalnie jednak 
nie będzie.

Na 110 mtr. przez płotki rozmawiać 
ze sobą będą na Olimpiadzie Anglosa 
si, a wtórować im będą nieśmiałym 
głosem Skandynawowie Inne narody 
europejskie n'e będą miały nic do po­
wiedzenia. Najlepszym zidaje się być 
Amerykanin Dye — 14.4. Po 14.6 mie­
li Collier Ring (Ameryka) i Weightman 
Smith (Pól. Afryka) Jego rodak At- 
knson (słynny z pobicia rekordu świa 
to w ego w skoku wda1!, co się okazało 
później omyłką telegraficzną) z 14.7 
jest zupełnie równorzędnym przeciw­
nikiem, zwłaszcziai, że w Paryżu był 
w tej konkurencji drugi. Anderson

(Am.), Gaby, lord Bowghłey (Anglja) 
z 14.8 zamykają szeregi czołowych 
Anglosasów. Skandynawowie tworzą 
drugą grupę: Petersen (Szwecja) — 
14.8, Wennstroem (Szwecja) i Sjoe- 
stedt (Fin.) po 14 9, kończą szereg' 
tych którzy zeszli w okresie przed­
olimpijskim poniżej 15 sek

Na 400 mtr. przez płotk’ pierwsze 
miejsca Amerykan nie ulegają zdaie 
się wątpliwości. Taylor z 52 sek., Cu­
lici — 52.4, a Gbson t Maxwell po 
53.6, są niemal bezkonkurencyjni. Mó- 
wimy niemal, bo Facelii (Włochy) ze 
swemi 53.4, Pettcrsen z 53 9, Bonrgh- 
ley z 54 mogą sobie rość ć pretensje 
do trzeciego i dalszych miejsc. Li- 
vingstonie Learmmutii 54.6. Vlel 54 6, 
Vilen i Matiłainen (F'n.). Fcrenczl (Wę 
gry) po 55 sek., będą przvpinszcznlnie 
dość silną konkurencja dla Kostrzew- 
sklcgo, by mu zaniknąć drogę do pół­
finałów.

W skoku wdał konkurencja bedzle 
wyrównana i bardzo słlna Niepodob­
na i tu nie przyznać pewnej przewagi 
Amerjnkanom, reprezentowanym przez 
nowego rekordzistę śwłata Hamma 
791, byłego rekordzistę — murzyna 
Hnbbarda 778, Batesa 758 I Gordona
756. Haitańczyik Cator — 770 | Nie-
mieć Doberman — 764 mieli w roku 
bieżącym lepsze wynik’ od Yankesów 
i powinni znaleźć się w finale. Meyer 
„(751), Schloesske (750). Koechcrmann 
(748), wśród Niemców, Flnlandczycy 
Hak o la i Tuułos, Japończyk Oda 740. 
Szwed Svensson 739, Holender de 
Boer 735, Japończyk Nanibu 735 za- 
mykają to doborowe towarzystwo o-

limpijskie, w którem trudno doszukać 
się miejsca dla Nowaka.

Niepopularny trójskok może się zno­
wu zakończyć zwycięstwem mistrza 
Paryża, Brunetta, który poprawił w 
roku b eżącym własny rekord świato­
wy, skacząc 15.64, Holender Peters — 
15.47, Finlandicz5’’k Tuulus — 15.58. 
Jaervinen — 15.40. Australijczyk Win­
ter — 15.46, Japończyk Oda — 15.41. 
Amerykanin Casey, Bowman tworzą 
rodzinę skoczków, którzy przekro­
czyli 15 mtr.

Skok wwyż to n iepodzielna domena 
Amerykan, King Coggeshall. Osborne 
i Mac GInnes, przekraczali parokrotnie 
po 198. Hedges (Am.) miał 194. w dal­
szej grupie są: Toriba (Filipiny) 193. 
Trommerstaedt (Norwegja) i Oda (Ja­
ponja) po 192. Kesmarky (Węgry) 191. 
Bomieder (Niem.), Menard (Frań.), Ki- 
tmira (Jap.), Wnhtlstedt (Fin), którzy 
mieli po 190. Trudno jest doprawdy 
przypuścić, by trzy pierwsze miejsca 
przypadły nie Amerykanom

Tak samo, a może jeszcze bardzoj. 
jaskrawo uwidacznia się ta przewaga 
Yankesów w tyczce tylko oni bo­
wiem osiągnęli w roku bieżącym po­
nad 4 mitr. Tournee Hoffa wydało 
więc dla Stanów Zjednoczonych bło­
gosławione owoce: nauczyło Amery­
kan skakać, a jednocześnie sprzątnęło 
z drogi tak groźnego przeciwnika. 
Przoduię Amerykanin Barness — 431. 
Sabin Carr. jednak nie wiele mu ustę­
puje — 429. Droegemuller — 4.19. 
trzeci reprezentant Ameryki też pew­
nie przekracza 4 metry.

Grupa tych, którzy skaczą koło 390

jest dość liczna I między niemi roze­
gra s ę walka o następne miejsca. Lwi- 
dblad (Szwecja) —392, Nakazawa (Ja­
ponja) — 391, Katrloviits (Węgry) —< 
386, Ramadier (Francja) — 385. Hae- 
berii (Argentyna) — 384. Muller (Niem 
cy) — 382, Sato (Finlandia) — 380, oto 
przypuszczalni finaliści. •

W rzutach hegemonia Ameryki bę­
dzie może najmniejsza. Znakom te wy­
niki Niemców, świetna specjalizacja! 
narodów północnych sprawia że nw j 
gdy może jeszcze Amerykanie nie i 
musieli stoczyć tak ciężkiej wałki 
o zwycięstwo 1 nigdy może Jeszcze, 
nie byli- tak blizcy porażki. W rzucie 
dyskiem walka toczyć się będzie m c- 
dzy Niemcami i Yankesiml Nieoficjal­
ny wynik Kreutza (A.m.) — 49.11 kre­
owaliby go na zwycięzcę, gdyby nió 
of cjaine rzuty Hoffmeistra — 48.77 I . 
Paulusa 47.52 (a nieoficjalnie 48.321, 
które przewyższają normalny poz.jfm 
Amerykanina 47.20, Egri (Węgry) —- 
46.62, Haenchen (Niemcy) — 45.72, 
Anderson (Ameryka) — 45.71, Houser 
(Ameryka) — 45.70, Marvalits (Wę­
gry) — 45.68, Corson (Ameryka) —«•

slwiach Anglii zdąj$ się świad- 
ć o beznadziejności tej wałki. Ro- 

■ Abrałiamsa w Paryżu może w Am- 
terdamle odegrać Barrtentos (Kuba 

~ 10.4), WiMians (Kanada — 10.3). 
Leahy (Pół. Afr. i0.6). Groźnym! 
nadto będą: Nepomuceno (Filipiny), 
Aizawa (Japonja), Pina (Argentyna), 
Gomez (Meksyk) po 10.7. Gero — 
10.6. .

W 200 mtr. przewaga Ameryki bę­
dzie jeszcze bardziej rażąca i tu zda- 
,e się o niespodziankach mowy być 
nie może, Locke (20,5), ĄYykoff i Pad- 
dock (po 20.8), Boralr i Braccy (po 
20.9), Schoł® (31), Cumprings i Simp- 
>on (po 21.2), są klasą dla Europy 
nieosiągalną,. Najbliżej' ich stoją Go- 
mez (Meteyk) i Leahy (pól Afr.) po 
21.4. Dopiero potem idą Niemcy: Ko- 
emtag 21.5, i ttouben, Schloesske 21.6. 
Japończyk . Ateawxi, Anglik Rinkel i 
AirykańczyfeiLegg mieli też 21.6.

Klasyczny bieg 400 mtr. stać będzie 
również pod. znakiem Amerykii. Czte­
rech zawodników w finale, a między 
nimi zwycięzcę mają Yankesi zagwa- 
rantowane. Roli LlddeKr. lub Imbacha 
2 Paryża nikt zdaje sie na swe barki 
wziąć -.vm razem rią’ hoże. .Spencer 
<47 sek l Baird (4^ Snider. Aldet- 
mamn. Barbutt! fpp '4f: sek.), Philips 
(48.2). oto '<wi,-.jrtażbiór amerykański 
które musi dać źicycięzcę olimpijskie­
go. Rolę pierwszoplanową odegrać 
mogą jedynie ci, którzy mają na su-

Breuerówny, Kilosówny, KobielsKiej, Konopackiej i Tabackiej

mieniu czas poniżej 49 sęk.: Buechner 
(Niemcy — 48.4), Rlr-.el (Anglja — 
48.6), Storz (Niemcy - 48.7), Thier- 
ney (Ameryka), BarsI (Węgry), Feger
1 Francja) — po 48.8.

Na S(M) mtr. kończy- -....... . się jednak bez-
apelacjjność Ameryki. Głównym kan-

Bieg 100 mtr. Brak dokładniejszych 
wyników amerykańskich nie pozwala 
na dokładne zapoznanie się ze stanem 
lakkiej atletyki zaoceanicznej. Brak jest 
również wyników Szwecji, która o- 
statnio zrobiła ogromne postępy w lek 
kiej atletyce. Według danych znajdu­
jących się w naszem posiadniu osiąg­
nięto w roku bieżącym następujące 
czasy: Robinson (Ameryka) i Hitom! 
(Jaiponja) po 12 sek., Junker (Niemcy) 
— 12.1, Cartwright (Am.) Terao (Ja­
ponja) i Grosse (Kanada) po 12.2, 
Holdman (Niemcy) — 12.3, Schmidt 
(Niemcy), Edwards (Anglja) i Radide- 
au (Francja) po 12.4. Steinberg (Niem 
cy) i Gagneux — 12.6. Smolova (Cze- 
chy), Wagner (Austrja) i Gunn (An­
glja) po 12.8.

Również w biegu 800 mtr. brak zu­
pełnie niemal danych o Ameryce. Bat- 
schauer-Radkę (Niemcy) z 2:19.6 kro­
czy bezapelacyjnie na czele. Gentzel 
(Szwecja) z ęząąem 2:20 4 jest je| naj­
groźniejszą konkurentką. W znacznych 
odstępach za tern) wyjątkowemi bie­
gaczkami podążają: Doliinger (Niem­
cy) — 2:24, Brown (Ameryką) — 2: 
26. Wower (Niemcy) — 2:26.1, Ne- 
ven (Francja) — 2:26.4. Trickey (Ang.) 
Barber (Ang) — 2:27.6, Guyot (Fran­
cja) — 2:28, Marchini (Włochy) — 
2:28.8. Tabacka i Kilosówma mają 
więc wszelkie dane potemu, by wal­
czyć z czołową grupą, jak równe z 
równemi.

W sztafecie zwycięża przypuszcza!-1 Francja miała 50.2, Anglja 49.8, Ame- 
n!o« Niemcy, które ze swym czasem ryka i Japonia napewno nie dadizą 
48.8 kroczą bezapelacyjnie na czele. 1 sobie wydrzeć zwycięstwa bez wal-

0 hegemonię w pływaniu
walczyć będzie Ameryka, Australja i Japonja

Pływanie wykazuje ze wszystkich 
sportów najmniejsze odchylenie od 
czasu Olimpiady pa-ryskiej. Te same 
nazwiska które błyszczały w Piscines 
des Tourelles ‘ w r. 1924, będą na li­
stach wszystk eh i w Amsterdamie. 
Gwiazdy Weismuellera, Borga i Charl 
tona jeszcze nie zgasły, mimo, że blask 
nowych sił zaczyna je już zaćmiewać. 
Zwłaszcza Borg i Charlton znajdą 
groźnego kokiireirta w Crabbem. a 
Weismuellcr w Takaishim

Rademacher będzie musiai stoczyć 
ćężką walkę z Spencem i Tsurutą, by 
utrzymać 'tytuł najlepszego pływaka 
świata w stylu klasycznym. Wresz­
cie w stylu grzbietowym Kojąc znaj­
dzie równorzędnych konkurentów w 
Laufferze i Kilppcrsic.

Wśród pań Amerykanki będą bez­
konkurencyjne w stylach dowolnych, 
natomiast w stylu klasycznym Niem­
ki stoczą walkę z Holandją. W sko-

(Am.), Kojąc (Am.), Takalshi (Jap.) 
Borg (Szw.), Lauffer (Am ), Samson 
(Ani). 400 mtr. — Borg (Sz), Wei- 
srnucMcr (Am.), Chariton (Aust.), Taka 
ishi (Jap.). Crabbe (Am.), Glancy 
(Am.). 1500 mtr. Borg (Sz.), Crabbe 
(Am.), Chariton (Ans). Glancy (Am.), 
Izuno (Jap.), Araii (Jap.). 200 mtr. st. 
klas. Rademacher (N.), Spence (Am.), 
Tsnnita (Jap.), van Paryis (Bel.), Bu­
dy (N.), Harling (Sz.). 100 mtr. na- 
wznak: Kojąc (Am), Lauffer (Am.), 
KiŁpipers (N), Irljo (Jap.), Wyatt 
(Am.). Schomburg (N). . • yi.

Panie: 1’00 mtr. Lackie (Am.), No- 
rolius (Am.).. Geragbty (Am.),. Erkens 
(N.), Braun (Hol.). Vlerdag (Hol.). 400 
mtr.f Norclius (Am.). Coutnett (Am), 
aMc Gary (Am.), Osipovltch (Am.). 
Braun (Hol.). Brikens (Niem.). 100 
mtr. na wznak: den Tuerk (Hol.). Con- 
don (Am.), Braun (Hol.), Lambert

dydarem do kami olimpijskiego jest 
Aiartta (Francja) — 1:50.6. Potem 
dopiero przychodzi zwarta masa za- 
woc:.?ków. między którymi powinna 
rozebrać się waiika o drugie miejsce: 
Bunton * Ameryka) - 1:51,2, Lado- 
urnegue (Francja) -- 1:52.4, Hahn (Am) 
— 1:53,6, Siitig (Am) — 1:53.8 i Lo- 
iwę z nieco słabszym zaseni (1:55.6), 
ale zwycięstwem nad Engełhardtem. 
.Wreszcie dopełniają to doborowe po- 
ie, wszyscy ci, którzy mieli poniżej 
1:56 Tamogrocki, Mueller (Niemcy) 
— 1:54.4. Bylenh (Szwecja) — 1.54.8, 
Ta vernari (Włochy) i Keller (Fr.) — 
1:55.2, Lagerstnoem (Hn.) — 1:55.4. | 
Liis 'Ang.) ! Bars! ’.Vęg.) po 1:56. 
Brak w tej liście 'łj .mego Pelizęra, 
który staje Jo Ollnojady. aile w swej 
obecnej formie nie powinien być groź­
ny.

Na 1500 mtr. po raz' oierwszy wkra­
czają Finnowłe, i to wkraczają odra­
za z ogronmem! danem na zwycięstwo. 
Nunni przedewszystkn m. Nić jest on 
jeszcze w fermie, ,ale minio to, robi 
3:57., Go będzie gdy .tanie na igrzy­
skach w pełni sil? Wide też dóclio- 
,dzi szybko do swych lajlepszych wy­
ników i osiąga jtiż poniżej 4 minut. 
Poza tymi supcrasaml lck-k'cj atletyk!, 
na pierwszy plan wysuwają się mniej

Namioty różnych typów

Plandeki (Płachty Brezenty)

Tkalnla Mechaniczna 
i Fabryka Plandek

N. ZemsziS-wie
Warszawa. Chłodna 38 

tel. 35-88 i 29-86

SAS*

PRZYBORY 
fe D0 WSZELKICH 

SPORTÓW
POLECA NAJTANIEJ 

STADJON 
WAR/ZAWA. KRÓLEW/KA 31. 

tel.155-81.

„VITAL“
ZBOflin Tlili 00 nnsnżu 

ŻĄDAJCIE WSZĘDZIE 

„IMPET", Howy-Gwiat 70, 
orąs składy apteczne.

Opony (Dnnlop lubWarwick) 
sicdelka (Brooks), torebka 
do narzędzi, rączki, pedały, 
szczęki hamulcowe i luster­
ko Wszystkie inne części 
zbudowane są z najlepszej 
stali O żadnym innym ro. 
werze me można tego po­
wiedzieć Lekka waga i siła

Jedynie te części nie są ze stali 010 własności roweru, 
w rowerze

RALEIGH
THE ALL STEEL BłCYCLE

Żądajcie bezpłatnego nadeilanla .Książki o Ralelgh*.
THE RALEIGH CYCLE Co>, Ltd>a Nottinghan (Angl)a)

____  .... :(Arn.), Hardłng (Ang.j, Rehbom (N.). 
kach duet Niemcy—Ameryka zagłuszy 1200 mtr. Miihe (Niem.). Baron (Hol.), 
zdaje się inne n eśmiale glosy, żądają- Schrader (Niem.), Geraghty (Am.), 
cc dla siebie miejsc w finale. | Jacobson (Dam).

Skład finałów, a zarazem ich porzą j W piłce wodnej Węgry I tym razem 
dek będzie naszem zdaniem miał wy-.mają zdaje się mistrzostwo w kiesze- 
gląd następujący. Czasów n e podaje- 
my, gdyż w pływaniu ze względu na

ki zaciętej 1 mfepozbawlonej szans.
W skoku wwyż konkurencja będzie 

nader silna. Miss Ciarce (Pół. Afr.) 
z 160, Groself (Hol.) — 158 i Maguire 
(Am.), Wr ght (Am.) ’ Bonzę (Fr.) po 
153 są glównemi kandydatkami do 
zwycięstwa. Bonnetsmuller (Niem.) — 
150, Brauniułler (Niem.) i von Truen 
(Belg.) po 148, dopełniają pola najlep­
szych skoczkiiń świata.

Dysk obchodzi nas specjalnie ze 
względu na udział Konopack ej, I mu­
śliny przyznać, że szanse nasze są 
bardzo dobre. Jedynie Szwedka Sved- 
berg osiągnęła nieoficjalnie wynik lep­
szy od niej — 39.54 oficjalnie jednak 
ustępuje naszej rekordzistoe. Regu­
larny poztom Konopackiej ok. 38 mtr. 
nie był więc przez nikogo osiągamy. 
Nie znamy coprawda dokładnych wy­
ników Hitom! pp. Copeland i Reichardt 
(Am,), ale nie przekraczają one 37 
mtr. Heublęin zblżyła. się. najbardziej 
do Konopackiej' rzutem' 37.81, Mpllen 
hauer (Niem.) miała 37.68, Svedberg 
(Szw.)— 37.25, Maeder (łNerrf.)—36.87, 
Svensson (Szw.) — 36.80, Karlsone 
(Lot.) — 35.28.

Przybliżony błam lekkiej atletyki na 
Olinipjadzfe wskazuje, że daje wia 
większe pole do popisu Poikom, niż 
Polakom.

Nie mówiąc już o Konopackiej, za­
równo Breuerówna. jak Koblelska, Ki- 
losówina czy Tabacka. mogą mieć wie­
le do powiedzenia w Amsterdamie.

różne warunki (basen letni czy zimo­
wy, długość), nie mogą one w całej 
rozciągłości służyć za podstawę d!o 
klasyfikacji.

: Panowie: 100 st. dow. Weismuellcr

ni chyba, że Ameryka sprawi jakąś 
niespodziankę.

W sztafetach Ameryka będzie bez­
konkurencyjna. W męskiej najgroź­
niejszą przeciwniczką będzie Japonja, 
Niemcy, a w kobiecej Anglja, Holami ja 
i Niemcy.

Maraton angielski o mistrzostwo' 
przyniósł wprost wspan’ale wyniki, 
choć słynny Ferris nic startował Zwy 
ciężył Paybne w czasie 2:.34:34 przed 
Wrightem 2:38:09. Harperem 2:39:08, 
Błgnallem. Adamsem. Jeszcze szesiia 
sty miał czas poniżej 3 godzin.

Niezwykły wypadek zdarzył się 0- 
statnio w Ameryce. Drużyna Uniww-
sytetu Baylor, złożona z 16

szych piłkarzy, jechała autobusem na 
mecz. Niedaleko Round Rock, pociąg 
pośpieszny International Greal Nort- 
herui Railway, wpad# na autobus, Dzie 
więciu piłkarzy poniosło śmierć na 
miejscu, sześciu zaś odniosło ciężkie 
obrażenia. Wypadek nastąpił skutkiem 
nieuwagi szofera w chwili, gdj' jadący 
sportsmeni zbl.żalii się już do celu po-

najlep- dróży.

W lekkiej atletyce

OVOMALTIME
NATURALNY POKARM WZMACNIAJĄCY

Gdy nadchodzą upały, 
gdy nadchodzi okres letnich wyjazdów 
i, wilegjatury, każdy dokładnie obmy­
śla gdzie się udać, by w stosunkowo 
najkrótszym czasie należycie wypo­
cząć l nabrać dostatecznej ilości sił do 
dalszej wytężonej pracy która oczeki­
wać go będzie po pówroc.e.

Jedni wybierają' wieś, inni jadą do 
uzdrowisk lub nad morze. Powszech­
nie jednak jest dowiedzlonem, że nic 
tak kojąco 1 pokrzepiająco nie działa 
na cały organizm ludzki, jak pobyt w 
góraclt wśród rozległych lasów sosno­
wych i jodłowych. Są Jednak 1 tacy, 
którym nie jest dane opuścić swych za 
jęć 1 którzy z konieczności pozostają 
wśród dusznych murów miejskich. Tym 
wlaśife chcemy przedewszystklem do­
nieść. że będąc nawet w m oście, moż­
na bez trudów 1 kosztów mieć pełne 
złudzenie pobytu w górach a nawet 
osiągnąć skutki takiego pobytu.

Dzięki dlugoletum poszukiwaniom 
udało s:ę wytworzyć środek „SAPO- 
PJNOL", który w sposób Idealny łą­
czy w sobie skuteczne właściwości jo­
dły połączone z mydleni Kąpiel my­
dłem „SAPOPINOL" otwiera pory I 
uprzystępnia jaknajskutcozniej win kulę- 
clo wszystkich dodatnich czynników. 
..SAPOPINOL" nietylko orzeźwia cia­
ło, wzmacnia jeszcze nerwy, a po ką­
pieli każdy czuje się pokrzepony 1 do- 
znaje wzmożenia energjl i bystrości 
umysłu. Ponadto ma „SAPOPINOL" 
jeszcze te zalety, że nietylko przypo-

45.34, Kivi (Finlandia) — 45.21 zamy­
kają grupę miotaczy, którzy przekro­
czyli 45 mtr. i znajdą się napewno W| 
finale. W drugiej grupie bardzo groź­
nej dla czołowej znajduje się nasz Ba­
ran. Fildman (Estonja) — 44.50, Svers- 
rud (Norwegja) — 44,41, Pighi (Wło­
chy) — 44.35, Donda (Czechy) — 44.30, 
Askildt Norwegia) 44 27 i Noe! (Frań* 
cja) 44.09 oto towarzystwo, w którem 
Baran nie jest ostatni ze swym rzu­
tem 44.20. i

W oszczepie Amerykanto nie będą 
mieli zbyt wiele do powiedzenia: n<al 
czoło wybija się tu Pientilla (Finlan­
dia), który osiągał stale ponad 70 mtr„ 
a teraz m mo kontuzji też przekroczą 
65. Najlepszy oficjalny wynik tego-' 
roczny miał Lay (Pół. Afryka)—6788, 
Lindstoem z 67.77. Pientilla z 67.33 i 
Lindquist (Szw..) — 66.98 oto czołow» 
grupa Amsterdamu. Do drugiej riale- 
żą: Liettu (Finl.) — 6608, Barlemt 
(Amer.) — 66.02, Hines (Amer.) —* 
65.88, Sunde (Norw.) — 65.44, Saget! 
(Amer.) — 65.43, Szepes (Węgry) 
64.26 i Harlow (Amer.) — 63.88.

Kula przyniosła w roku bieżącym 
wyn ki wprost rewelacyjne. Granica 
piętnastu metrów nie osiągana już: od 
niepamiętnych czasów została prze- 
kroczona przez cały szereg zawd/ini- 
ków. Między niemi rozegra się przy­
puszczalnie ostateczna batalja. . Czy 
przytem rekordzista Hlrscliteld—15.79 
zdoła się oprzeć zjednoczonemu fron­
towi znakomitych miotaczy amerykań­
skich — Brixa — 15.47, Kreutza 
— 15.26 nie wiadomo. Pozatem nieo­
ficjalnie przekraczali 15 mtr. i Walri- 
stedt (Fin.), Jaervinen (Fin.) i Janssoni 
(Szw.), Daranyi — 14.83. Duhour —t 
14.77, Hebler — 14.66, ołc zawodnicy, 
którzy powinni przekroczyć 1^.50.

Rzut młotem to domena Amerykan 
Bloęk, Casey. Conner, Gwin.r.P(rżekra- 
czali już powielokroć 50 mtr.. Klegef 
(Argentyna) też przekroczył 50-kę. W 
zwycięst wo Amerykan nie możemy na­
wet wątpić. ।

Maraton trudny jest do prognoz, zd 
względu na niemiarodajność osiąga-/ 
nych czasów. Doskonali Amerykanie' 
Ray, de Mar, Michelsen stoczą zapew 
ne zaciętą walkę z FinnamI: Stcmro-, 
osem, Kosko, Rastasem i Anglikiem 
Ferrim. Wielu jednak przybyszów o 
nazwiskach nieznanych może sprawić 
dużo niespodzianek w tym najszlai 
chetniejszym biegu Olimpiady..

Bieg 3 kim. z przeszkodami powi­
nien przypaść w udziale Finnom: Nur- 
miemu, RitolL Bergowi I Katzowf. Nie­
spodzianki na dalszych miejscach 'ze 
strony Francuzów, Amerykan i Wło­
cha nie są wykluczone.

Wreszcie dziesięciobój. Sensacyjny 
pojedynek Ameryki z Finlandia, które- ' 
go wartość osłabia jednak brak wśród 
Yankesów świetnego Elkinsa. Mistrz i 
vice mistrz ub, olimpjady Osborne 1 
Norton też nie startują Wyniki osią­
gnięte dotychczas przez'faworytów są 
następujące: Yrjóla (Fin.) — 784.6. Sto 
wart (Am,).— 7709, Doherty (Am.)’—. 
7600, Berl mger (Am.) — 7502, Jaervf- 
nen (Fin.) — 7495. Churchill (Am.) — 
7312, Alarotu (Fin.) — 7242, Jansson 
(Szw) 7244. Mamy wrażenie, że poza 
teml zawodnikami następna grupa 
dość wyrównana nleprzekracza 6800 
pkt Tu może I powinien grać pier­
wsze skrzypce Cejzik.

zwyęiestwo należy do tego, 
kto chce je zdobyć. Inten­
sywne ćwiczenia fizyczne nie 
wyrobią mięśni i nie uod- 
pomiądostatecznie nerwów. 
Dla racjonalnego rozwoju 

■ sił niezbędne jest także po­
żywienie lekkie i zdrowe, 
nie obciążające organizmu, 
bogate w elementy odżyw­
cze, szybko i całkowicie przez 
organizm przyswajane.
OVOMALTINE posiada 
wyszystkie te zalety.
W sprzedaży we wszystkich ap­
tekach i składach aptecznych 

Żądajcie próbek od 
L, FAVRE, WARSZAWA 
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, mina zapachem swym lasy Jodłowe, 
lecz posiada również Ich właściwości 
lecznicze.

Podczas upalnych letnich dni, lub po 
całodziennej żmudnej pracy, półgodzin­
na kąpiel „SAPOPINOLEM" daje po- 
prostu nieocenione usługi tym wszyst­
kim, którzy spragnieni są świeżego po­
wietrza i wypoczynku.

Żądać wyraźnie „SAPOPINOL" z ga 
lązką kosodrzewiny
!-my J. I S. STEMPNIEWICZ, Poznatl.

k, OD Pdl WIEKU POWSZRCMNIB I 
M ZNANYZESKUTECZNOŚCI

Zadać w wiekizvch 
(KLAMCH PttZYBOIlOW 
FOTOGRAFICZNYCH

Wywoływacze
I Inne chemikalia

ST. GÓRSKIEGO

Andrzeja Cejzika
•A najlepsze

Warszawa. Żądać wszędzie

Dr. H? LEWIN Starszy
MPCAI A''!! telefon 51-19 ch.wtbjr 
weneryczne skórne l niemoc płciowa, 

; 'p/vioiuic od 8 — 12 r. I od 3 — fi 
' W niedzielą od fi « 4,
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Cztery próby olimpijskie
Cztery ciężkie próby czekają na­

szych reprezentantów kolarskich na 
torze olimpijskim w Amsterdamie — 
bieg szybkości 1000 mtr., bieg druży­
nowy 4000 mtr., bieg tandemów 2000 
mir 1 bieg indywidualny 1000 mtr. ze 
startu zatrzymanego. Ostatni bieg 
stanowi nowość olimpijską, wiprowa- 
uzony został bowiem zamiast rozgry- 

— wanego poprzednio biegu torowego 
dra długodystansowców na przestrze­
ni 50 kim. Nowość ta jest zresztą zu 
pełnie słuszną, gdyż w starcie indywi­
dualnym wykazuje się rzeczywista 
wartość kolarza —- decyduje w nim 
szybkość i wytrwałość. Inaczej było 
przy 50 kim., tam wielka grupa star­
tujących ukrywała oszczędzających się 
w biegu kolarzy, którzy na ostatnich 
Kilkuset metrach wysuwali się na czo­
ło i rozgrywali bieg zwykłym finl-

polskich kolarzy torowych
Tarapaty piłkarzy lwowskich

w mistrzostwach ligowych

szem.
Specjalnie zaszczytną dla Polaków 

kartę miał bieg ten na Olimjadzie pa- 
rysk ej. Lange, startując łącznic z Ła- 
zaitklm, próbował kilkakrotnio ucie­
czek, z których jedna mało co nie za­
kończyła się wygraną Polaka o cale 
okrążenie. Jednak wielki wysiłek te­
go kiolarza włożony w próbę zdobycia 
okrążenia zakończył się kapitulacją po 
15 kim. wsipaniałej walki przeciwko 

L. ^oalizowanej grupie. Łazarski nie 
■* mógł poprzeć wysiłków Langego wo­

bec pęknięcia gumy. Lange zajął w 
biegu tym S-te miejsce, zato w ciągu 
miesiąca niespełna pokonał dwukrotnie 
zwycięzcę olimpijskiego, Holendra W'ii 
łemsa, na torze dynasowskiim w bie­
gu z 2-ch startów.

Przejdziemy do szans naszych olim­
pijczyków. W biegu szybkości 1000 
mitr, uczestniczyć może z każdej naro­
dowości tylko jeden kolarz, drugi sta­
nowi rezerwę. Koszutski, ozy Pod­
górską — oto pytanie, na które do­
prawdy trudno jest dać odpowiedź. 
Za Koszutskim przemawia stale dy­
sponowanie szybkością i opanowanie 
nerwów; ujemne strony Koszutskiego, 
Ho brak zrywu i niestartowanie do- 
itychczas w konkurencji międzynaro- 
wej (poza biegiem z Taselkm i Ma- 
zairakiem w roku ubiegłym, gdzie wła­
śnie te braki przejawiły się jaskrawo). 
Podgórski, to jazda zmienna — piękne 
zwycięstwa i bezradność wobec na- 
wet znacznie słabszego przeciwnika. 
Podgórski umie wygrywać w startach

z kilkoma przeciwnikami, traci głowę 
i stosuje złą taktykę w spotkaniach 
dwójkowych, a takie właśnie będą na 
Olimpiadzie.

Wniosek z powyższego omówienia: 
Koszutski jest jednak może nieco pew­
niejszy, Bieg drużynowj' 4000 mtr. 
jest całkiem wyraźny. Czwórka pol­
ska składać się musi tutaj z Langego 
przedewszystkiem, następnie Reula. 
Okslutycza i Szymczyka. Rezerwę 
stanowić będą Zybert i Turowski. Na­
zwisko Zyberta. jako rezerwowego u- 
mieszczone jest z rozmysłem. Kolarz 
ten odznacza się "wprawdzie szybkością 

i wytrwałością, brakiem iego jest jed­
nak nierówna jazda przy prowadzeniu, 
przyczyniająca wiele trudu kolarzom 
w jeździć „na kółku” i powodująca z 
tej racji zmęczenie drużyny i stratę 
czasu. Turowski powinien w razie po 
trzeby dobrze przejechać cały dy­
stans. Czwórka polska Jest dobrze 
przygotowana, czasy treningowe 5.04 
i 5.05 mówią same za siebie. Powin- 
nsmy tu wejść do półfinałów, a może 
nawet do finału, choć przy rozgryw­
kach systemem puharowym nic moż­
na za nie gwarantować. Podczas 
OHmpjady paryskiej polska czwórka

■wyłosowia la na pierwsze spotkanie Łio- 
tysizów, w roku bieżącym może spot­
kać się z najlepszą drużyną Olimpia­
dy.
Tandem będzie traktowany jako bieg 

przy okazji, o ile Polacy będą wogó- 
le startować w tej konkurencji. Nie 
należy zapominać, że 2000 mtr. jazdy 
■na tandemie to przedewszysilklcm 
mocne tempo, a następnie finisz z cza-
sem dwustomeirówki około 
Podgórski zaś i Koszutski

na obcym tundemie. gdy

11 sekund; 
mogą się

zatr zytiur

reprezentant nasz zdoła przejechać ten 
dystans w granicach 1.15. co zapew­
niłoby mu napewno dobrą lokatę.

ze startu lotnego wynosi 1.1(1.2: na 
roszenie z meijsca i rozkręcenie się 
należy dodać niespełna 5 sek. — na­
dzieje są, chociaż i tu wiele zależy od
chwilowych aimosferycz-
nych i godziny startu. Rezerwę dla 
Langego w tym biegu stanowić będz/e
Zybert, który,

chyba poniżej 1.17.
niestety zejdzie

Piłlka, jak ipiłlka — toczy' się różinie! 
.Po generalnych cięgach ubiegłego ty­
godnia przyniosła ostatnia niedziela 
drużynom lwowskim sukces na całej 
Hnji. Największą niespodziankę spra­
wiła Hasinonea. O ile bowiem liczo­
no się z prawdopodobieństwem zwy­
cięstwa Czarnych i Pogoni, grających 
na własnych boiskach, o tyle ekskur- 
sii 'warszawskiej „blnlontebieskich" 
nie przypisywano większych szans. 
Stało się jednak łnaczc). Stan posia­
dania lwowskiego plłkarsfwa ligowe­
go powiększył się o sześć punktów, 
a — co niemniej ważne — wzrosła o- 
ineha i wiara we własne siły.

Meczem z Turystami zapocząllkowa 
la Pogoń drugą serię rozgrywek o 
m strzostwo, mając na koncie pierw­
szej kolejki jeszcze zawody z Czar­
nymi. A ponieważ Czarnych i1 Has- 
moneę. dzieli od półmetka zaledwie 
jedno spotkanie z Pogonią, względnie 
Wisłą, więc nie od rzeczy będzie po- 
beżny bilans dotychczasowego do-
robku.

Pierwsza seria drugich mistrzostw 
ligowych nie przysporzyła lwowskie­
mu piłkarstwu zbyt wiele sławy. Z 

I tirzcch naszych drużyn na plerwszem

miejscu wymienić należy Czarnych. 
Po pierwszych niespodziankach, spo­
wodowanych brakiem tteningu, Czar­
ni stopniowo przychodzili do siebie, 
polepszając się z meczu na mcez. 
Dziś są oni zespoleni groźnym dla każ 
dego komikureuita ligowego. Siła Ich 
1'kwi w trójce obronnej i przeciętnie, 
dobrej pomocy.

Napad gra wprawdzie dość nierów­
nomiernie, opierając się jednak na 
pewnych tyłach, tworzy on, dzięki 
swei szybkości dla przeciwnika stale 
zarzewie niebezpieczeństw. Jasne 
punkty ofens,vw.v Czarnych, to ru- 
ehliwy Nastula i Chmielowski. Czar 
ni zaleli w tabeli szóste miejsce, wy­
przedzając swego odwiecznego rywa­
la Pogoń.

Dorobek Pogoni przedstawia się 
bardzo mizernie. Napsula ona zwo­
lennikom swym sporo krwi, zawo- 
dżąc aż nazbyt często i to jak na 
czterokrotniego mistrza zbyt jaskra­
wo. Pogoń ma w rejestrze swoim 
klęski jakiem! , poszczyic'ć się może 
chyba tylko... ftląsk Największy jej 
sukces to 5:1 z ŁKS-em. który jed- 
inak wobec porażek w stosunku 0:7,

40-ci lat pracy sportowe)
Imponujący jubileusz Lwowskiego Klubu Kolarzy i Motorzystów

Z AUGUSTOWA ŁODZIĄ DO 
POZNANIA.
Szanowna Redakcjol

, Oto krótki rys naszej wycieczki wio­
ślarskiej, który podajemy celem zachę­
cenia innych do podróży wodnych po 
kra(ju.

Z Augustowa wyruszyliśmy 27-go 
Czerwca o 2 po pał. i po 16 dniach 
jazdy dotarliśmy do Bydgoszczy. Szlak 
nasz był następujący: kanał Augustow­
ski — Brebrza — Narew — Bug — Wi­
sła i Brda przeciw prądowi do Byd­
goszczy.

Po drodze zatrzymywaliśmy się w 
towarzystwach wioślarskich w Łomży, 
Ostrołęce, Pułtusku, Płocku, Włocław­
ku, Torturo i Bydgoszczy.

Dnia 4 lipca mieliśmy ciężką prze­
prawę na Bugu pod Zegrzem. Fale 
dwukrotnie zalały nam łódź. Czuje­
my się zupełnie dobrze i przypuszczal­
nie za 12 dni ukończymy swą podróż 
do Pbznan a. Do Bydgoszczy dotarliś­
my 12 lipca.

Łącząc wyrazy szacunku 1 poważa­
nia
_ Henryk Jaslonowski, Zygmunt Kon- 
iryni. Aleksander Krawcewicz.

Bydgoszcz, 12. VII.

Starzejemy się! Starzejemy się nie­
chybnie. — świadczy o rem choćby 
senja jubileuszów, jaka w roku bie­
żącym nawiedziła Lwów.

Dwadzieścia, dwadzieścia pięć, a 
teraz nawet czterdzieści lat pracy 
sportowej — to już nie byle co! 
Osiągniemy tak zwolna, powolutku 
poważaj' wiek. I na nic zda się cią­
gle powoływać na „młodość", kiedy 
cyfry, te nieprizekupione cyfry mówią 
co innego.

Ot i prawie pól wieku minęło od 
czasu, kiedy mechanikowi Iwanickie­
mu, nieodrodnemu synowi „zawsze 
wesołego" grodu swego przyszła fan­
tazja sprowadzić do Liwowa dwa ko­
la (t. zw. bicykle) i ewolucjami na 
niesamowitym tym wehikule wpra­
wiać w podziw swj'ch wspólmieszkań 
ców. Iwanicki nie przeliczy'! się, 
był widać dobrym psychologiem i 
znał swych ziomków. „Koła" nie próż 
nowaly a „Wysoki Zamek" przemie­
nił się w p.erwszą szkolę „wyższej 
jazdy".

A było to w r. Pańskim 1885, — 
jak obszył 43 lat temu. Te diwa „wy­
sokie koła" f dyletancka jazda na sto­
kach Wysokiego Zamku dały' począ- 
teik lwowskiemu sportowi kolarskie­
mu. którego rozwój osiągnął w pierw 
szych latach wprost niesamowity pęd. 
Myśl założenia „Lwowskiego Klubu 
Cyklistów" protoplasty' dzisiejszego 
Jubilata-Lwowskiego Klubu Kolarzy i 
Motorzystów (LTK i M) powstałą już 
w 1886 r. W tym czasie już zdobyła 
się młoda organizacja sportowa na 
pierwszy publiczny występ, copraw-
da w zamkniętej 
nymi gośćmi.

Roik następny 
nie działalności.

Sale 1 ogrody

sali i przed proszo-

przynlóst rozszcrze-

podmiejskie okazały
się zbyt szczupłe wobec siły ekspan­
syjnej młodych kolarzy. Przeniesio­
no działalność poza rogatiki.; urządza­
jąc pierwsze wyciecżki do Gródka, 
Lubienia. Janowa, Bobrki, Żółkwi i 
Sambora i to nawet w pokaźnej licz­
bie 10 kół.

Zm ana budowy kół nie pozostała 
bez wpływu na rozrost cyklistyki. 
Szeregi zwolenników jej zwrastaly z

Wieści z prowincji
Ciechocinek. Zawody lekkoatletycz­

ne o mfstrizostwo m. Ciechocinka 1 Po- 
dokręgu Warszawskiego zgromadziły 
na bieżni w Ciechocinku około 100 za­
wodników, w tern przeważnie stanęli 
zawodnicy Gn'azd Sokolich. Wyniki 
były następujące: 100 m. 1) Toma­
szewski (Sokół, Włocławek); 400 m. 
1) Sobczak (Sokół, Byczyna) 1,04 : 800 
m. 1) Sobczak (Sok., Byczyna) 2,20; 
1500 m.l) Wyganowski (Sokół, Kutno) 
5.12; 5 kim. 1) Wyganowski (Sokół, 
Kutno) 20,26,4. 4x100 (Sokół, Ciecho­
cinek) 53 s Sztafeta olimp 100—200— 
400—800 — 1) Sokół, Kutno 4.06; 110 
m. przez plotki: 1) Kordański (Sokół, 
Ciechocnek) 19,3. Skok o tyczce: 1) 
Okurowski (Sokół, Włocławek) 2.67 
m.; wdał 1) Pęski (ŁKS. Łódź) 5,90; 
wiwyż: 1) Baitza (Sokół, Dobrzyń) 
1,57, Oszczepem: 1) Sporny (Sokół, 
Włocławek) 3915. Kula: 1) Cierplkow- 
ski (Sokół, Kutno) 9,39 m Dysk.: 1) 
Cierpikowski (Sokół, Kutno) 31,50 in.

Będzin. Hakoach—Zagłębie 4:3.
Zawody towarzyskie powyższych ze 

A^POłów zakończyły się zasłużonym 
"wycięstwem B klasowych nad A 
klasowymi. Sędziował po mistrzow­
sku p. Blaszczyk

Dąbrowa Górnicza. Zagłębianka — 
Vęsta (Olkusz) 5:1. Mistrzowstwo ki. 
B. Zawodami kierowa! p. Lichtenstein 
J. wzorowo.

Sosnowiec. Sosnowiec — Świt 2:1. 
Mistrz. kL A.

Równorzędna gra obu zespołów. 
Brandei uzyskali dla Sos. obaj skrzy­
dłowi. dla Świtu Czapla Sarmacja— 
Victorja 3:3. Mistrzostwo kl. A. Bram­
kami podzelili się: dla Sarm. Dydak i

Ciecitoń, dla Vic. Staniszewski’ i Dar- 
moń. Sędzia p. Wiewiórka. Makkabi 
—Częstochowski K. S. 3:0 wialk-over. 
Ruch — Brynlca 8:0. Mistrzostwo kl. B.

Na Górnym Śląsku o mistnz. kl A 
rozegrano zawody: Pogoń — Słowian 
4:0. Kolejowy — Policyjny 2:1, Dąb— 
Mysłowice 3:2, Siemianowice —Iskra 
1:1, Amatorski — Naprzód 4:2, Tam. 
Góry — Pogoń (N. Bytom) 2:2, Sklvia 
Orzeł 3:1. Rozdzeń — Diana 1:1,

Tarnów. Makabi (Kraków) — Tar- 
novia 2:1. Mistrz, kl. A Kraków. O. Z. 
P. N. Jedyną bramko dla gospodarzy 
zdobył Kobylarz z karnego. Sędzia p. 
PItzele słaby. Makabi—Jutrzenka 3:1.

Pińsk. Tarbut—łlakoah 1 b. 3:1 i 
2:0. Sędziowali p. Finkel । Szłapocznik.

Pińsk. 81 p.p. — Hakoah 4:4 rewanż 
4:2. U zwycięzców odznaczyli się: Re­
peta, Dudair i Sroka, dawny gracz 
Warty poznańskiej.

Białystok. W. K. S. — Makabi 
3:2. Bramki dla zwycięzców uzyska­
li — Sitko (2) i Sańko (z karnego). 
Najlepsi na boisiku Sitko i Chamski. 
Sędzia p. Breinin. Mecz o mistrzo­
stwo Pódokręgu Białostockiego. Ł.
K. S. — Jutrznia 7:0. Przewaga
ŁKS-u. Mecz wyglądał na trening na 
jedną bramką. Jutrznia stanowczo za 
słaba, aby walczyć o tytuł mistrza.

Kuny Kisrowców Samochodowych
Tadeusza Lenartowicza

każdym dniem, to też obok LKC P°w Uwił przeprowadzenie pierwszych wy
stał w r. 1892 przy „Sokole" t. zw, 
„Oddział kolarzy".

Kolarstwo uprawiano głównie dla 
celów turystycznych, urządzając tu 
i ówdizic skromne szosowe wyścigi. 
Decj'dującą zmianę sprowadził r. 
1893. który zapoczątkował drugi etap 
rozwoju lwowskiego kolarstwa, wy- 
prowadiząc Je z nieograniczonej 
przestrzeni dróg na zamknięty tor.

Z okazji Wystawy Krajowej w r. 
1894 i połączonego z nią Zlotu Sokol­
stwa postanowiono urządzać również 
i popisy kolarskie. W tym celu wy­
budowano tor kolarski, który miał 
wprawdzie sporo wad, jedlnak umoż-

ścigów torowych.
Uroczystości sokole I wystawa mi­

nęła. kolarze lwowscy zasmako­
wawszy jednak raz w torze nie mieli 
spokoju. Rada w radę Lwowski Kl. 
Cykl. zaryzykował i wydzierżawił 
tor kolarski z przyległymi gruntami 
na lat dziesięć.

I od tej chwili rozpoczął się nowy 
okres — sportu wyścigowego na to- 
rzę. Lwowski tor przebudowany 
według planów Inż. d-ra M. Kubera 
Uzyskał wfkrótco sławę światową. 
Nad udoskonaleniem klasy Jazdy czu­
wali trenerzy prascy, a podnosiły ją 
zawody krajowe 1 międzynarodowe,

zwabiające ttomy puWiaanioścl. Pro 
memoria, zarejestrować należy, że 
pierwsze wyścigi na nowym torze od 
były się 16 czerwca 1895 r. W tym 
roku też ujrzało światło dzienne bo­
dajże drugie polskie pismo sporto­
we „Koło", redagowane przez p. Ka- 
2'imierza Hemmerlinga. .Koło" utrzy­
mało się przez pięć lat, t. j. do czasu, 
w którem przeszło’' na organ ogólno-
sportowy 
ło żywot.

Wldkie 
kolarstwu

diziękl temu zakończy-

nadzieje, jakie rokowano 
lwowskiemu niestety się

Kronika lwowska
Winnicki, gracz Czarnych, powrócił 

z Centralnej szkoły z Poamamła i za­
silił szeregi swego klubu.

Pogłoski o opuszczeniu przez Na1- 
stulę i Ozajsta I ŁKS Czarni są przed 
wczesne. Faktem jest, że Nastula o- 
trzymal jednomiesięczny urlop i za­
mierza spędzić go poza Lwowem.

Konopasek, doskonały obrońca Czar 
nych, odchodzi do szkoły oficerskiej. 
Brak Konopaska osłabia poważnie 
drużynę Czarnych, tembar dziej, że 
brak jej odpowiedniego gracza zapa­
sowego.

Bydliński. obrońca Czarnych, który 
doznał złamania nogi nie będzie wię­
cej grać w pierwszej drużynie wsku­
tek niezupełnego wyleczenia.

Krasicki, bramkarz Czarnych, roz- 
pocznie w najbl ższych dniach kilku­
tygodniowy urlop. Miejsce jego znj- 
mio Drapała lub Winnicki.

Kopeć IV gra tylko przejściowo u 
Czarnych, wykorzystując czais czte- 
r ot ygodn i o wego urlopu.

Kierownictwo Pogoni postanowiło 
przeprowadzić stopniowe odmłodzenie 
drużyny, urlopując czasowo starszych 
graczy i wprowadzając w miejsce ich 
młodsze siły. W rachubę wchodzi 
przedewszystkiem Zimmer, a dalej 
ewent. Okrutny i Samson. Dyspozy­
cje odpowiednie ziaileżą zresztą od pil­
ności samych graczy.

Dr. Garbleń rozpoczął kllkubygodnlo 
wy urlop. Miejsce jego zajmie Ma­
urer, który dawniej stale grał na le­
wym łączniku.

Batsch „wiziąl na aimbit'* I rozpo­
czął intensywny trening, celem utra­
ty „paru" zbędnych funtów. Nie ule­
ga wątpliwości, że sympatyczny „Mie 
cio“ osiągnąwszy normalną tuszę znaj­
dzie zmów swą wysoką klasę.

Hanke zmuszony będzie po powro­
cie z „wywczasów dyskwailfikaicyj- 
nych zająć miejsce obrońcy. Zauwa­
żyć należy, że na pozycji tej wyka- 
zał on już kilkakrotnie niepoślednie 
zdolności.

Olearczyk kontuzjowany na zawo­
dach z Wisłą zmuszony będzie jeszcze 
przez pewien czas wstrzymać się od 
gry. Brak Olearczyka stanowi dla Po­
goni poważną stratę.

Gebartowski, bawiący z powodu 
choroby od wiosny w Zakopanem nie 
weźmie już udziału ,w tegorocznych 
mistrzostwach.

Wacek Kuchar grać będzie do Czasu 
powrotu Olearczyka względnie Han- 
kego na środku pomocy. Z chwilą 
powrotu Hankego zajmie FMitel po­
zycję bocznego pomoon’kia, a po po­
wrocie Olearczyka wróci Hanke do 
pomocy, Fichtei na środek pomocy, a 
Kuchar do napadu.

inle ziściły. Po nadzwyczajnym wprost 
początkowym rozwoju nastąpiła sta- 
gntvaja i stopniowy upadek. Śmierć i 
wyjaizdy możnych protektorów, brak 
sit orgiantocyjnych doprowadziły do 
ruiny LKC., przyszła drwiła, w której 
zabrakło finansów na czynsz dzier­
żawny, unządizenia klubowe zTlcjnto- 
wano, a zupełnie zniszczony tor prze­
szedł na własność ukraińskiego „So- 
ikola-Batko", w którego ręku znajdu­
je się po dzień dzisiejszy, świadcząc 
o znlkomości doczesnych dóbr.

Wojna i pierwsze lata powojenne do 
‘biły kolarstwo lwowskie do reszty. 
Upłynęło wiele czasu zanim LKC. któ­
ry przybrał w r. 1917 nazwę LKC i 
Mę, zabrał się jako taki do pracy. Brak 
ludzi, finansów i środków do uzyska­
nia ich stanowili przeszkodę nie do 
przebycia. Pewna zmlana^na lepsze 
nastąpiła dopiero w ostatnich trzech 
latach. Młodzież lwowska znatazłszy 
znów zainteresowanie dla sportu ko­
larskiego uzupełniła luki. Wzmagająca 
się konkurencja dała bodźca do inten­
sywniejszej pracy organizacyjnej, tak 
że dzisiaj śmiało twierdzić można o 
powolnej wprawdzie ale stałej rege­
neracji, która doprowadzić powinna do 
dawnej świetności.

Życzyć sobie należy, by 40-staleicie 
działalności sportowej stało się pun­
ktem zwrotnym w dalszej pracy, któ­
ra pozwoliłaby czcigodnemu Jubilato­
wi LKC. i M, zająć w polskim kolar­
stwie to miejsce, na jakie choćby z 
wieku zasługuje.

N. S.

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego" 

(Odpowiedzi listownych redakcja nie udziela)
A. Cz. Suwałki. Zasadniczo podzie­

lamy w zupełności poglądy Pana, nie­
mniej ewentualnej polemiki na tematy 
podobne prowadzić nic możemy.

P. E. Land., Kraków. Dziękujemy za 
serdeczne słowa uziuwila. Będziemy się 
starali, by sprawy, które Pan porusza, 
uwzględnić jaknajszerzej. Skróty z re 
ccnzyj są często nietrnikiniojte.

Pp. kolarzom, uczestnikom wyścigu

Kraków — Zakopane dlzfęWemy u- 
przejmlc za wyrazy pamięci.

P. Żak., Grodno. Zdjęcie niestety nie 
nada je się do reprodukcji.’

P. Be ■— Nem, Lwów. Z uwag pań­
skich. zresztą ciekawych i słusznych 
nie możemy skorzystać, gdyż otrzyma­
liśmy je zapóżno.

Komendant powiat. P. W.. Droho­
bycz. Załatwione w administracji.

. WtOl"

SZWEDZKIE
NOŻYKI 
do golenia 
światowej 

sławy

SWING

SIATKI 
tennisowe i do piłki latającej 
poleca wytwórnia «LINKA” 

Manrali<ow(l<« 135.

Nowolipki 67. Teł. 507-96

ROWERY
ip ■
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Duzvdka cera, niemiły zapach potu 
PRVSZCZE.WAGRY. GINĄ POZY UŻYWANIU PŁYNU

VE
R*NO.WlK2r»EM,POBAU>.PO2AWODACH SPOO1OWWH 
PO SILNEM ZMĘCZENIU. SPOCENIU NALEŻY 
KAŻDEMU DBAJĄCEMU O ZDROWIE PAMIĘTAŁ OTVM 
NIE MAJĄCYM RÓWNEGO. ZNAKOMITYM ŚRODKU 

DO NABYCIA WMĘOllE
PARFUMERIE DOAIENT 
WARSZAWA * WARECKA 9

zagrau.

Czapki wojakowe, sportowe 
I uczniowskie

N. CIESZKOWSKI 
12 NowyaŚwiat 12 obok straży 

teł. 176.98, 47.41.

1:6, 0:3 1 t. d. ustępuje zupełnie na’ 
plan drugi.

Trzecia z trójki lwowskiej — Has- 
monca, oblicza swego naczem nie. 
zmieniła. Jest ona jak zawsze, dru­
żyną nieobliczalną, groźną dla _ naj­
groźniejszego i słabą wobec najsłab­
szego. O He jednak Pogoń potrafiła 
z biedą i trudem utrzymać się w gru­
pie środkowej, to Hasmonea żongliu-' 
je wciąż nad brzegiem przepaści, na-, 
bawiając swych zwolenników usta-; 
wiczinej obawj' o przyszły jej los i 
utrzymanie się w lidze.

Szóste, siódme i dwunaste miejsce, 
to jak na ambicje i apetyt Lwowa, 
stanowczo zamało, Nic zatem dziw­
nego, że w sferach sportowych panu­
je konsternacja i coraz donośnie] roz­
lega się wołanie: odświeżyć! Cza.nni 
i Hasmonea dokonali operacji tej wla 
ściwlc jeszcze z początku sezonu, żą- 
ddnie powyższe tyczy się więc prze? 
dewszysDkicm Pogoni. Sprawa tam 
nie jest tak łatwa. Punktem przeło­
mowym pod tym względem była klę­
ska z Polonią. Do zawodów z Tury­
stami wystąpiono w znacznie zmie­
nionym składzie, szczególnie w linii 
napadu.

Dziś już iest faktem niezbitym, że 
miejsce Kuchara jest tylko i wyłącz­
nie w napadzie 1 to na środku. Batsch 
ma wszelkie dane, by utnzymać się 
w czołowej klasie piłkarzy polskich, 
pod warunkiem, że treningowi kondy 
cyjncmi poświęci Jeszcze więcej 11- 
wagi i czasu niż dotychczas. Debiut 
Maurera na lewym łąc®n iiku nie wy­
pad! tak. jak się z wielu stron spo­
dziewano jnieminiej jednak ma on 
wszelkie dane by po zgraniu się z 
Szabakiewiozem i resztą trójki, - sta- 
nąć całkowicie na wysokości zada­
nia. Dobr.vm talentem okazał się na 
skrzydle Okrutny.

W końcu stwierdzić wypada, źc 
przypljiw młodych sił wzmocnił zna­
cznie ruchliwość Pogoni, której zanik 
jest bodajże najistotniejsza wada 0- 
beanego ex-mistrza.

TYDZIEŃ SPORTU PŁYWACKIEGO 
W WILNIE.

Z inicjatjrwy Wił. Okr. Zw, Pływać 
kiego zorganizowany został na zakoń 
czynie kursu trenera Sizuberta tj'- 
dizień sportu pływackiego, który 
trwał od dlii. 19 lipca do 22 b. m.

Z okazji tego tygodnia odbyły się 
Po raz pierwszy w Wilnie rozgrywki 
piłki wodniej o mistrzostwo okręgu, 
w wyniku których mistrzostwo zdo­
był ZAKS., bijąc Pogoń 2:0 i PKS. 
4:0. Mecz towarzyski pomiędzy kom- 
biln cwaną drużyną Wilna, a drużyną 
obozu łnstiruktorów w. f. dał wynik 1:1,

W zawodach pływackich poprawio­
no prawie wszystkie wyniki mi­
strzostw okręgowych. Najlepsze re- 
zttltaiiy uzyskali: 100 mtr. dowol 
Szircjlbman (ŻAKS) 1:29.6; 400 mtr* 
dow. Witkowski (Wił. T. W.) 7:34,8 
(rek. oikir,); 1500 mtr, dow. Bengis. 
(ŻAKS) 32:10,8; 200 mitr., st. "klas. Kno- 
pilk (Wił. T. WJ 3:56;, 5 x 50 ŻAKS. 
3:59,4 (rek. okr.). •

W biegach pań: 100 mtr. dow. I 100 ' 
mtr. nawznak Skontkówna . (PKS.) ■ 
1:59,8 i 2:41 (rek. (ikr); 400 mtr. 
dow. Koituinowiczówna (ŻAKS) 10:19 
(rek. okr.).

Mistrzostwa klasy A. WH. O.ZP.N 
dały wyniki: 1 pp. Leg. — AZS.' 3:0^ 
Makabi wycofała swą drużynę z dal­
szych mistrzostw. Obecnie na czele 
tabeli kroczy 1 p. p. Leg,.

Marsz szlakiem' świtezlańskhn Bara 
nawicze — Nowogródek na dystansie 
98 kfłm.. podzielonym na dwa etapy, 
zakończył się zwycięstwem 42 p. p. ’

Ogólno-policyjne zawody sportowe
Podobnie jak w roku ubiegłym, we) policyjnym działa 67 klubów 1 kółek

wrześniu r. b. odbędą się w Warsza-
wie IH-cie Ogólnopollcyjne Zawody 
Sportowe. Ze względu na zwiększają­
ce się zainteresowanie sportem wśród 
szeregów policji państwowej ,oraz od- 
powlednic przygotowanie, tegoroczne 
zawody będą sprawdzianem poczynio­
nych postępów 1 wskaźnikiem dalszej 
pracy.

Większa część zawodów w różnych 
dziedzinach sportu, a mianowicie: lek 
ka atletyka, boks, kolarstwo, piłka 
nożna, strzelectwo, marsz I szermier­
ka, odbędą się w dniach 7. 8 9 1 10 
września r. b. Zawody pływackie 1 
wioślarskie będą miały miejsce w 
dniach 4 i 5 sierpnia r. b, zaś w koń­
cu wrizośida r. b. na hiippodromle w

sportowych.
W r. b. praca nad pogłębieniem l 

rozwojem wychowania fizycznego w 
P. P. posunie się znacznie naprzód 1 
wejdzie na właściwe tory, gdyż dzię­
ki P. U. W. F. I P. W. policja miała 
możność wysłać 5 uczmJów-spąrtow- 
ców na roczny kurs do Centralnej 
Wojskowej Szkoły Gimnastyki 1 Spor­
tów w Pozwaniu,

Łazienkach odbędą się zawody 
czme.

Działalność sportowa policji 
stwowej sięgając poza granice 
szuka zbliżenia w tej dizledzinłe

hlippl-

pań- 
kraju, 
z po-

Hcją cudzoziemską. W związku z tern 
w roku zeszłym odbyły się dwa me
cze reprezentacyjne plllkl nożnej z re­
prezentacją policji węgierskiej 1 gdań­
skiej zaś w roku bieżącym w ramach 
III-ch Ogólnopollcyjnycli Zawodów 
Sportowych rozegrany zostanie mecz 
z druźyiną policji czechosłowackiej.

Mimo, że właściwa praca sportowa 
rozpoczęła się w korpusie policji pań- 
stwowjeł w r. 1926 (istniały 2 kluby 
połićyijne), to Już obecnie na terenie

i Budowa stadjonu szczęśllwlcklegov 
I który miał być według projektów jod- 
, nytn z najplięknlejszycli w Europie, 

znalazła silę nagle pod zaiąktetn zapyta
, nla. Okazało się, że Stadion wybudo-' 
, wany podług obecnych projektów nie 

będzie się nadawać do użytku, a za 
pieniądze, które dotychczas już włóżo 
no, możnaby wybudować kilka do- 

’ brycli botek. Wizja lokalna Stadłomi, 
w której wzięli udział: ppłk. Ulrich, 

, Uniż. Loth, tuż. Dąbskl 1 dyr. Lesiewicz 
' potwierdziła wszystkie zarzuty Z. Z„ 

wobec czego wystosowano pismo- dó 
magistratu o tymczasowe wstraymą-

; nie dalszej budowy 1 rozpisanie kon- r 
kursu na szczegółowy plan śtadjonn.

Piąty międzynarodowy wyścig pły- ; 
wackl odbędzie się w Poznaniu dn.’29 
b. m. o pwhar wędrowny firmy Robur. 
Wyścig odbywa .się na Warcie na dy­
stansie 2¼ kim. i jest dostępny dla - 
wszystkich. Zgłoszenia przyjmuje -se­
kretariat „Unji“, Włocławska 13. .Ink 
wilądomo puhar zdobył w roku ubieg­
łym Matysiak (AZS, W-wa), .

Obóz piłkarski dla graczy pierw­
szej. dlrugiej .1 częściowo trzeciej dru- 
źyny, zoragniizowała Polonią w Tłu- , 
szczti pod Warszawą. Pod kierun­
kiem Kożclucha trcmje tam 22 gra­
czy.

Krygier | Loth I, kontuzjowani dość 
poważnie na meczu Polonia — Po- " 
goń, nic brali udzhiłu' w inoczii z Lc- 
wJą. Krygier przychodzi już do zdro 
wla I zagra prawdopodobnie Już na 
meczu z Turystami w Łodzi,, (g S!em 
ula), zaś Lołh Stef, weźmie ndizlał do- 
19,0(° w mcczn z Hasmoneą (15 sJcrp 
iiilu) w Warszawie.

Międzynarodowy mocz pływacki 
Warszawa - Kraków zostanie rozc- 
graiiy w Warszawie dni, 19 sierpniu,

Nowy trener lekkoatletyczny - p, 
Jacobson (Szwcola) pnzyibyl Już do 
Warszawy l roapóosal trwiilitwl.

Nowe! Wygodne! Praktyczne! 
Nieprzemakalna Peleryna 

do noszenia w kieszeni Amery­
kańska Nowość. Wa^a ca. 200 gr. 
niezbędne dla każdego poddzas 
deszczu, na wycieczki i dla sportów 

Cena włącznie etui Zł. 5
„Caerovol *, POZNAŃ,

Wleriblęcce xó

DYSKI od 12.50 - 1150 
OSZCZEPY 9-14 
KULE 1.30 - I kg 
GRANATY 4 zt 
TYCZKI od 24 - 33 tl.
KOLKA od 12 - » zŁ 
KONIE od 240 — 280 zł.
KOZŁY od 180 — 250 zl.
KRATY 265 zl,
DRABINKI 48 tl.
SIATKÓWKA 1840

KOSZYKÓWKA 24 
PIŁKA NOŻNA 18 40 
PIŁKA lekareha 2.3 kg 
KOSZULKI 3.25 ' 
SPODENKI 3 - 4.50 
RAKIETY SLAZENO. 60 
- 55 - 180 rł.

ROWERY KROKIET 
PANTOFLE TENNISOWE

Od 6.80 - II >1

R 
M

CyB
Wybór aparatów fotograficznych 

od zł* 20 tylko 

„FOTO-SmO"•«&“«%» Dom 1 Sport w._WB -
Wamawa, Al. J«r« 16. vii » ul. Kriiai Warszawa, BielaApKa 9 

4 Sol, 32S-B7.
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Drugi wysfgp zagraniczny pływaków polskich
Drugie Mistrzostwa Słowiańskie 

w pływaniu w całej pełni potwierdzi­
ły nasze przewidywania. Jedyną 
może niespodzianką, milą dla nas było 
nieoczekiwane zwycięstwo nad Jugo­
sławią w sztafecie 4x400 m., które 
stanowi bodajże najcenniejszy dotąd 
punkt w skromnym dorobku między­
narodowym polskiego plywactwa. Nie 
mniej nadspodziewanie dobrze wal­
czyliśmy z Jugosławią w water-polo.

Natomiast w konkurencjach indywi­
dualnych nie udało się powtórzyć ze­
szłorocznych sukcesów, nie zajęliśmy 
bowiem ani jednego drugiego miejsca 
(w zeszłym roku trzy). Natomiast za 
jęliśmy tylko dwa miejsca ostatnie, 
wobec pięciu w roku zeszłym.

Drużyna pęjlska od Belgradu poprą 
wiła się znacznie, jeżeli chodzi o wy­
niki absolutne. Wobec postępów na­
szych współzawodników, poprawa na 
sza jednak nieco blednie. Przykładem 
tego jest sztafeta pań. która w ciągu 
roku poprawiła czas o 43 sek., uzy­
skała wynik prawie równy ówczesne 
mu wynikowi Czechosłowacji, a jed­
nak.... pozostała za zwycięzcami o 40 
m. w tyle.

Organizacja zawodów, mimo nad­
zwyczaj ciężkich warunków tereno­
wych, na tym dość’sielankowym pro 
wlzorjum, była' jednak bez zarzutu.

Ciemnym punktem zawodów był 
tylko udział przedstawicieli Jugosla-

Bilans mistrzostw słowiańskich w Pradze
wjl w komisji sędziowskiej, gdzie 
wyprawiali rzeczy niebywałe.

Wobec tego, że w numerze niedziel 
nym podaliśmy już wyniki, dziś ogra­
niczamy się jedynie do omówienia 
meczów water-polo.

JUGOSŁAWJA — POLSKA 3:1 (3.0).
Drużyna polska wystąpiła w naj­

lepszym składzie:' Lewicki w bramce, 
Kratochwila i Soldinger II na obronie, 
Trytko na pomocy. Schónfeld, Ritter- 
mann II i Sieńkowski w napadzie.

EWICKI W AKCJI
Bramkarz reprezentacji polskiej — Le 
iwicki (AZS) broni daleki strzał świet­

nych napastników czeskich;'

Międzynarodo­
we zawody pły­
wackie Poznań — 
Pomorze odbędą 
się ostatecznie dn. 
15 sierpnia w Po­
znaniu. Program 
zawodów będzie 
identyczny z pro­
gramem mistrz, o 
kręgowych z sko­
kami 1 piłką wod­
ną, lecz bez bie­
gów 1500 m.

Nowe sekcje pły 
wackie organizują 
się w Poznaniu, 
jak grzyby po de­
szczu. Do pięciu 
klubów, mianowi­
cie: Unji, Schwim- 
mvereinu, Legjl, 
Sokola swarzędz- 
kiego i Trytona 
doszło w roku bie­
żącym pięć no­
wych klubów, a 
mianowicie: Wojs. 
Klub Wiośl., A. Z. 
S., Pozn. Tow. PI.,
Warta Sokół.

Mieliśmy pełne szanse zwycięstwa 
nad Jugosl. która lepsza od nas bez­
względnie nie jest. Posiada ona bo­
wiem dwie indywidualności wybitne— 
Senjanovica i Olgę Roję, oraz dwu 
dobrych skoczków i pozatem dosłow­
nie nic. Jugosławia zajmowała regu 
larnie miejsca 2-gie i 6-e, przyczem 
drugi ich reprezentant pozostawał 
zwykle daleko w tyle za wszystkimi.

Nasi zawodnicy, podobnie jak i Cze 
si, szli zawsze parami i zajmowali re­
gularnie miejsca kolejne, wykazując 
zupełne wyrównanie klasy. Jeżeli do 
tego dodamy, że do każdego punktu 
moglibyśmy wstawić niegorszego

Czynne sekcje pań 
posiadają Unja, 
ISV., A. Z . S. i 
Sokół.

Działdów. Bawi­
ła tu Mławianka, 
która rozegrała 
dwa mecze z repr. 
Działdowa 2:6 1 
9:1 Odznaczyli się 
Brzeziński 1 Wit­
kowski.

Stryj. Z okazji 
święta sportowe­
go 53 p. p. odby­
ły się zawody lek 
koatletyczne, któ-
re 
100 
um 
ski.

dały wyniki: 
m. 1) Pfeferba 
12, 2) Ostrow- 

Wdal Krupa

trzeciego — widzimy, że stoimy na
mocniejszych podstawach, niż Jugo­
sławia

To też w r. 1929 w Warszawie 
(zwyciężyć musimy Jugosławię bez- 
iwzględuie '

PRZYJAZD.
Drużyna polska od mlstrzosfw ze­

brana była w Krakowie, skąd wyje­
chała w czwartek na noc. Po wy- 
poczynku w nocy z piątku na sobotę 
•w Pradze w pięknych kwaterach w 
YMCA i w domu Sokołów, drużyna
stanęła na starcie względnie 
częta.

ORGANIZACJA.
Zawody odbywały się na 

Wełtawy, przy „Żidowskym 
wie“, na wodzie stojącej, ale 
mocno brudnej 1 „ciężkiej".

wypo-

kanale 
Ostro- 
za to 
Basem

5.17 m. Wzwyż 
Robotycki 1.47 m. 
Dysk. Ostrowski 
25.35 m. Oszczep. 
Kiszenberg 34.75. 
Kulą Brzozowski 
9.80 m.

Mecz piłkarski 
Pogoń — 53 p. p. 
3:2. W pierwszej 

(połowie gra otwar 
ta, w drugiej lek­
ka przewaga. Po­
goni, dla *której 
bramki zdobyli 
Mielniczek 1 i Bi- 
dziński 2, dla woj­
skowych prawy 
łącznik. Sędziował 
kpt. Grzybek.

Żyrardów. Ży- 
rardowianka —Ha 
koah (Warszawa) 
9:0. Wspaniała gra 
gospodarzy naj­
piękniejszy mecz

słońca

Już w 1 m. świetny Mirlkovic II, 
źle obstawiony przez Trytkę. strzela 
nieuchronnego gola Drużyna nasza 
n e detonuje się. Gra jest równorzęd 
na. Mamy nawet więcej okazyj do 
strzału i więcej samycn strzałów któ

BELIDA®
Ww*Bsz»«jr|g>

w sezonie. Wyróź 
nill się: bramkarz 
Kłokosiński, Joliń- 
ski 11, Zabad, Ro- 
jewski. Źyrardo- 
wianka obchodzić
będzie w końcu

W promieniach

Pod dobroczynnym wpływem pro­
mieni słonecznych skóra odmła­
dza się i pięknieje. Zdrowa, swo­
bodnie oddychająca skóra znako­
micie przyczynia się do działania 
serca i płuc. Już po kilku dniach 
kąpieli słonecznych daje się za­
uważyć różnica w gładkości i ela­

styczności skóry.
W słońcu i na plaży kremy Elida 
są najideąlniejszą ochroną dla 
skóry i jej najlepszą pielęgnacją. 
Przed kąpie'ą i przed snem na­
leży nacierać twarz, ramiona 
i wszystkie odsłonięte części skó­
ry Coldcreamem Elida. Skóra 
wciąga skwapliwie łagodny tłuszcz 
tego kremu i pozbywa się szorst­

kości i czerwoności.
Po kąpieli, kiedy zbyt ostre słońce 
lub wiatr mogą podrażnić skórę, 
należy używać kremu „Co Go­

dzinę".
Kremy Elida są najwierniejszemi 
sługami .każdej pani, gdyż zape­
wniają jej cerze zdrowie i pię­
kność podczas pracy, sportu 

i zabawy.

KREMY ELIDA

sierpnia pięciole­
cie swego istnie­
nia. Powstał tu 
nowy klub robot­
niczy „Tur."

Ostrów Wlelkp. 
Zawody tennisowe 
między gimnazjal­
ną Concordia z 
Kępna, a gimna­
zjalną Venetią z 
Ostrowa w Kępnie 
skończyły się wal 
nem zwycięstwem 
ostrowiaków w 
stosunku 5:0. Wy­
niki poszczegól­
nych spotkań są 
następujące: dr. 
Szwaj. (V) —Daw 
czyk (C) 6.2, 6:3, 
Swiderski Wł. (V) 
— Wyderkowski 
(C) 6:4, 6:1, Pie­
czyński (V) — Sło 
wik (C) 6:2, 6:2, 
Pieczyński — Fei- 
ge (C) 6:3, 6:4, br. 
Szwaj i Świderski 
— Słowik i Dam- 
czyk 10.8, 6:4. Ve­
netia udowodniła, 
iż w tennisie nie 
ma równych sobie 
przeciwników na 
południu Wielko­
polski.

Mecz o mistrzo­
stwo P, Z. O. P. N. 
między poznańską 
Unją a tutejszą 
Ostrowią przy­
niósł Ostravii kom 
pletne zwycięstwo 

8 : ( Ostrovia 
grała dobrze 1 na 
wynik ten zasłuży 
la w zupełności.

Resovla w Dro­
hobyczu pobiła 
tamtejszy Sokół 
4:2. Pierwsza po­
towa pod znakiem 
przewagi Soko­
łów, którzy przez 
Kicyłę I Hynka 
zdobywają prowa 
dzenie. Goście wy 
trzymują lepiej 
teitlpd, w Ii-ej czę 
śd wyrównują i 
wygrywają. ' Sę­
dziował p. Dalec- 
ki.

Drużyna piłkar-
ska Warty w dn
4 i 5 sierpnia b. 
r. rozegra dwa 
spotkanie w Berli­
nie z Sch&neber- 
ger Kickers.

zaimprowzowany był z umocowa­
nych pomostów. Niskie starty (od 0 
do 5 cm. nad wodą!), fatalne nawroty 
i brudna woda, nie rokowały dobrych 
wyników, co też sprawdziło się w 
pełni.

Szatnie urządzono na trawce w na­
miotach wojskowych.

Wśród mistrzów koła

Turniej water-polo rozegrany w Bu- 
dziejowicach (Czechy) zakończył się 
zwycięstwem Slaviii przed Yienną, 
A. P. K i Poseidonem (Drezno). Si­
ły były naogół bardzo wyrównane, 
czego najlepszym dowodem remis Po- 
seidonu ze Slavią.

Pozatem w zawodach pływackich 
Pilzensky (Praga) wygrał 400 mtr w 
czasie 6:14 6 przed Koutkiem; 100 mtr 
na wznak Bielik (Praga) w 1:22.2 
przed Makacsem. a 200 mtr. na pier­
siach Wondrovltis (Wiedeń) w 3:14.6. 
przed Jodatem (Slavia).

Znakomita drużyna waterpotowa 
Węgier po szeregu zwycięstw wysoko 
cyfrowych w Niemczech zawitała do 
Paryża, by rozegrać mecz międzypań­
stwowy z mistrzem VIII Olimpiady— 
Francją. Po zaciętej walce zwycięży­
li Węgrzy w stosunku 6:3. dowodząc 
jeszcze raz swej najwyższej klasy.

Beautrand zdobył amatorskie mi­
strzostwo Francji w sprintach kolar­
skich.

Michard przechodzi obecnie wyraź­
ny spadek formy, czemu dal wyraz na 
zawodach w Lipsku, gdzie nie udało 
mu się wogóle zakwalifikować do fina 
lu (tak samo zresztą w przedbiegach 
odpad! i Engel). W finale zwyciężył 
Kauffman przed Schillesem, Riegerem 
i Ehmerem. W biegach stayerów 
triumfował Krewer . (100 kim. — 
1:22:41, 2) przed Thollembeckiem, Le- 
wanowem i Grassinem.

Sześciodniowe wyścigi w Marsylii 
zakończyły się zwycięstwem Faudeta 
IMarcillaca. Pierwsza ta próba orga­
nizowania six days w lecie ha odkry­
tym toirze zakończyła się naogói fia­
skiem.

Mistrzostwa sprinterskle Niemiec wy 
grał pewnie zeszłoroczny mistrz ama­
torski świata Mattias Engel przed 
OszmeMą. W mistrzostwach staye­
rów triumfował Molier bijąc Sawalla, 
Saldowa. Krewera i Rosellena.

Paryż zachęcony przykładem Mar­
sylii organizuje w dniach 1 — 8 sierp­
nia zawody sześciodniowe na otwar­
tym welodromie,

W mistrzostwie kolarskiem Ameryki

prowadzi Martinetti 18 pkt. przed 
Beekmanem, Walkerem, Spencerem, 
Hprderem i Dempseyem,

Michard. znowu triumfował nad eli­
tą sprinterów Europy. Na zawodach 
w Krefeldizie pokonał on Degraeva, 
Oszmellę' i Spearsa.

Zgasła gwiazda-Lenglen
Zuzanna Lenglen. najznakomitsza ten 

nisistka świata, której zjawienie się na 
placu zapełniało trybuny nawet tak ob 
szeme jak Wimbledonu, jest zdaje s;ę 
u schyłku swojej kariery. Zawodow­
stwo bowiem okazało‘się mało lukra­
tywnym interesem i dla niej i dla jej

W Plecaku turysty
czy w torbie podróżnej powinna zawsze znajdować się 

tabliczka czekólady 

WEDLA.
która nietylko zaspakaja głód, ale dzięki zawartości cukru 

pomaga zwalczać zmęczenie, ą przytem naprawdę 
dobrze smakuje

CZECHOSŁOWACJA — POLSKA 10:0.
O góry reprezentacja watcrpolowa czeska, u dołu drużyna polska; od le­
wej: Trytko, Schónfeld, Kratochwila, Lewicki, Soldinger, Ritterman. Boczar,

przyrządy do po­
miarów antropometrycznych 

i psychotechnicznych, 
a mianowicie

Spirometry, Silomierze, Este 
zjometry i t p.

Przezrocza do pogadanek 
o sporcie, higienie i wojsko 

wości i t. p.
Latarnie projekcyjne i Epi 

diaskopy 
poleca:

Pomoc Szkolna**
sp, z ogr, odp.

WARSZAWA, 
Krak. Przedmiefcie M 38 

tel. 191-32 l 217-10

re jedinakże są nerwowe i niecelne/ 
Tymczasem po chwili pada nowy 
punkt dla Jugosławii przez Mirkovica 
II, znów z winy Trytki. Wreszcie 
przed pauzą Milkovic piękną śrubą 
której Lewicki nie próbował nawet 
bronić, uzyskuje punkt trzeci.

Sytuacja zmienia się radykalnie od 
chwili, gdy Kratochwila, najlepszy 
gracz obu drużyn, wziął pod opiekęM 
Mirkovica, którego unieszkodliwił cah 
kowicie. Jugosłowianie byli zmęcze­
ni i gra odbywa się wyraźnie pod 
znakem naszej przewagi. Szereg do­
brych strzałów zatrzymuje Jednak 
wspaniały bramkarz, Mirkovic I. 
Wreszcie Trytko z podania Schónfeld 
da strzela z 3 metrów pierwszą i Oa 
statnią bramkę.

Drużyna nasza niezgrana. nierutyno 
wana i bardzo słaba, wskutek tego 
faktycznie nie Jest w stanie wyzy­
skać wykluczenia Jednego z przeci­
wników. Wiele psuje Soldinger. któ­
ry dobry jest tylko w defensywie. 
Przy odrobinie przytomności W?ny-t 
siu można było wyrównać Z wyni­
ku 3:1 wobec 8:0 w roku zeszłym mu 
simy być jednak zadowoleni.

ATAK CZESKI 
prowadzony przez Klempfnera (drugi 
od lewej), a powstrzymywany przez 

Trytkę i Soldingera.

Lewicki, znacznie słabszy, niż w ro 
ku zeszłym, nawet wtedy, gdy bro^ 
nił szczęśliwie, bronił często źle Do, 
skonały Sieńkowski w napadzie. Tryb, 
ko w obronie słaby. Schónfeld 1 RMh 
termami II — błądzi. Tuzem był tyk - 
ko Kratochwila.

CZECHOSŁOWACJA — POLSKA 
10:0 (3:0).

W drużynie polskiej na miejsca 
Sierakowskiego gra po raz pierwszy 
Boczar 1 spisuje się naogół dobrze.

Wobec świetnej drużyny czeskiej 
Polacy tracą kontenans, grają chatH 
tycznie, to też po pauzie bramki sy­
pią się Jak z rogu obfitości, przyczem 
k lka ich zawinił wyłącznie brann. 
karz Lewicki, który puści!. 1 parę 
razy strzały z za połowy boiska. 
Bramkami podzielili się: Eusteta, Tm 
masek, Kroć 1 Vacin. Bramkaxzeska 
rzadko była w niebezpieczeństwie..

Doskonale grał u nas Kratochwila, 
który mógł się poszczycić, że ant ra­
zu gracz przez niego obstawiony nie 
strzelił bramki. Sędzia p. MacanovlC 
(Jug.) slaby 1 niekonsekwentny 
CZECHOSŁOWACJA - JUGOSŁA*

SŁAWJA 8:0 (2:0).
Przewaga gospodarzy Jest druzgo­

cząca. Mecz jest wyjątkowo "brutal­
ny. Jugosłowianie zachowują się 
ordynarnie. Zarówno w wodzie. Jak 
I reszta na brzegu. Niewiele brak 
do awantury.

Sędzia polski p. Ritterman niezły,
managera Pyle‘a. Spółka rozeszła się 
więc po półrocznej próbie, a Lenglen 
nie znalazła już nikogo ktoby chcial 
wziąć na swe barki zaszczyt lansowa­
nia w świecie królowej tennisu i skan­
dali

Lenglen mieszka więc dzisiaj w swej 
wspaniałej willi na Rivieree, a docho­
dy czerpie z podpisywania piłek 1 
przeróżnych reklam sportowych. Ten­
nis, jej właściwy fach, nie daje jej nie 
mai nic. A przytem stała się rzecz 
najgorsza, rzecz dla kobiety, o której 
wciąż mówiono, wprost straszna. 
„Boską Suzanną" nikt się nie Interesu­
je. Nikt nie ogłasza z nią wywiadów, 
przestali się kręcić koło niej książęta 
krwi, uwiedzeń! czarem jej wspania­
łego drlva lub volleya.

Zuzanna żałuje, udałaby się do Ca- 
nossy, wdziałaby znowu białą koszu­
le amatorstwa, ale,,. Ale Związek 
francuski, mimo, że powrót Zuzanny 
do szeregu amatorów, byłby niesły- 
cbanem wzmocnieniem jego pozycji 
światowej, nie chce się zgodzić. 
Owszem, ale po pięciu latach nieskala­
nego żadnemi zarobkami życia spor­
towego. A po pięciu latach Lenglen 
będzie liczyła już 36 wiosen 1 apogeum 
swe] formy będzie miała za sobą.

ii .

PROWIZORYCZNA ARENA TRÓJMECZU PŁYWACKIEGO.
Pływalnia na Wełtawlo, na której Polska po zaciętej walce ulelga Cze­

chosłowacji 1 Jugosławii.

LUMIEREJOUGLA

^CUEMIKALJA

Prenumerata kwartalna zl. 3.50. Cena ogłoszeń; ra wiersz wysokołoł I mim, szerokości szpalty red„ w tekście zl. 0.80. poza tekstem zl. 0.40.

Redakcja I Administracja Jasna 10 tc1. ^12 (93-24) — K> ito w P. K. O/Nr. 13120.
Redaktor oacseloy; Kazimiera Wierzy oski. v\vj. a i

Redaktor przyjmuje we wtorki, czwartki l soboty od S do 6,
.PRASA POLSKA". Spółka Akwinu DRUKARNIA .PRASA POLSKA" Sd. Akc. Warszaw*. Nowy-Swlai Nr. 39. Tel 93-10. Redaktor odpowiedzialny: Marian StrzelecT


